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i i zedplata wynosi:
W fakowle:

nuemeczsi® s lir., kwartalnie »  złr., 
p ijlóeŁnie 6  rł., tocznie IS9 zł.

Za odnotiecie do demu dolicza nie i i »  cnt. 
n iesięczme.

Na prowincji I w całe) monaroMI 
A . tro Węgierskiej

arasiecznie A złr. SA cnt., kwartalni 
A złr. półrocznie 8  tfr., raczme 1 ®  W i U ł U f t f i • w  o  w. T r s r  w* < n  s*-t■»#?«*■ Ql sa«T^#>

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy lub za , ego miejsce 
za pierwszy tuz i.® centów za nastę­
pne po F centów. — Ditbne ogłosze- 
ri( zwykłym druk em po *  out. od 
wyrazu, tłustym diukiem po łt cnt. od 
zy razu Min mm. ceny drobnych ogło. 

szeń 9 5  cnt .Nadesłane" po ®® cnt. 
od wiersza.

Adt«» dla tslegrruMów: 
„ K V X ‘ J M M U — M i * .  M t m

X  ^K.X5-T%<SCXT5a T L m ^ 3 ę l -A .1 E M r jk .
■■ ■lljip iJU iJ  M l , , , , ,

OD W YD A W N IC TW A.

U praszam y o ry ch łe  odnow ienie 
przedpłaty , k tóra  w y n os i-

W miejscu:
Z a  listopad . . .  1  z łr . ot. 
Do końca  rok u  '£  „ —  „
Z a  odnoszen ie ao

domu m iesięcznie —  „ 1 5  »

Na prowincji
z przesyłką pocztową:

Z a  listopad . . .  1  z łr  3 5  et. 
D o  końca  roku  .

P rzedp łatę w y sy ła ć  n a leży  w prost 
do Admi nistraej i Kur jer a Pol­
skiego w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., g d y ż  w razie p rze ­
ciw nym  nie m ożem y od p ow ia d a ć za 
zw łok ę  w p o sy łce .

S W  Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają bezpłatnie po­
czątek powieści Piotra Jayy By­
kowskiego ,,Maleparta“, której 
druk w osobnych arkuszach roz­
poczęliśmy w bezpłatnej „Bi-
bljotece Kurjera Polskie­
go

... ■W

kresie  obecnym  je g o  działania leżą  apelow ać do k ieszen i sw oieb  ob yw a  Rybactwo nasze, dzięki gruntown. j zna, ^ażem Domu przytułku i pracy utundo- 
iliw estycje  tego  ro d z a ju , O k tóry ch - teli , któl—ch iiifelektim luie i ekono- iom'śc i rzeczy i gorbwej procy prof. No ; wanago ku ucz;zeniu czterdziestoletniej ro ­
b y  p ow ied z ie ć  m ożn a , że  oto  one naicznie dźw ign ą ł. A le  to nie nastą- w,c .?*..• ® 08,tfeor'skiogo 1 kilku m ‘ czmcy wstąpienia na tron Jego Ces. i Król.
po takim a takim czasie dadzą do  pi doraźnie, a le  ebyba  aż po
ch ód  tej w y s o k o ś c i , że  się p o k ry je  kilh.m astu lub k ilkudziesięciu . Ponowne zaryb enie wód naszych stać dworskiego Wilamowice i in-tych,

u czyu iona  na ten cel p oży czk a , T a k ie  m ają znaczen ie in w estycje  , się może dobrodziejstwom dla kraju, po wie utworzenia w tej miejscowości

a

A

1 w p iyn ie  pew na spodziew ana nad- kra jow e,
w yżk a  do k asy  k ra jo w e j?  d z ił, że

D o ść  jest p rzeglądn ąć rubryki kra m ogą  b y ć  rentow ne, i k tob y
jo w e g o  budżetu, a żeb y  się p rzek o- op iera ł p ro jekty  p o ży cze k
nać, że w szystk ie  n asze  naj pożyte- w ych .
cza ie jsze  w k ład y , a w ięc  w s z y s tk ie . 
tak zw ane najpiękniejsze inw estycje  _ 
są tego  rodzaju , że  one kra jow i ża - ? 
dnego w cy fry  u jąć się d a jącego  po 
żytku nie przyn iosą , czy li innem i s ło  
w y, że one w prost do k asy  k ra jo

wickicgo,
. nycii właścicieli obszernych stawów, d iw r Mości, odesłano do komisji gminnej,

la a cn  gnęło się znak.omic; a z dawnego upudku.. jj Sprawozdanie z petycji gminy i obszaru
w spru- 
nowego

i m y liłb y  się k tob i7 się łu  trł,'bnem jest jednak: °ądo powiatowego, odesłano na wniosek p.
Olie B ezpośrednio dla a. Ścisłe przestrzeganie ustawy o ryba- SSawezaka do komisji pralniczej.

’ dwie. ojże komisji przekazano sprawozdanie
Powyższe, pobieżne tylko zestawienie g Wy*Iziaiu krajowego o petycji gminy Mai- 

glów nych potrzeb gospodarstwa naszego kuszowa, co do przeniesienia jej wraz z 
d ow od zi, jak  liczne są środid dźwignię- 

go z zastoju obecnego. ~

na tern 
k ra jo -

rt W**'-*'. »* ̂

Informacje.

w ej W postaci ja k iegoś  bezpośredn ie- dina 20  ̂października l& ,o  uchwi liła: z»  

g o , O b c e g o  doch  do n ie w.-óe9 J w 'Md‘ “  «• k
Innem i s łow y , kraj czy n ią c  p oży  

teezne w k łady , m e je st  p rzedsięb ior­
cą, który z g ó r y  m aterjalne sw e z y ­
ski o b licz a ; kraj je s t  ja k ob y  o j ­
c e m ,  k tó ry  ło ż y  na w ychow anie 
i w ykszta łcen ie  dzieci w tej nadziei,

oia go z zastoju obecnego. Przeważna 
ilość ow ych  żądwń wniesioną ju ż została 
przez posłów naszych do Sejm u i do 
Rządu centralnego, załatwienie ich wszak 
że przeciąga się z roku na rok lub na- 
rotyj-a  na ważno, bo finansowe przeszko- 

Kada sakolna krajowa na posiedzenia z dy. G dy jednak wszelkie nakłady w tym
kierunku 8ą produkty w nemi, zwiększają 
bowiem dobrobyt i siłę podatkową lu- 

notarjusza w Starem mieście, na delegata dnosci,' przeto wytrwałe dopominanie się
Rady powiatowej do c. k Rady szkolnej 0 m® jest nietylko obowiązkiem  naszym,
okręgowej w Starem mieście; zorganizować oraz nalezytem zrozumieniem isto-
w ZabereŁu, powiatu stanisławowskiego, szko tnego dobra kraju i państwa, 
łę filj, Iną od dni« 1 lutego 1891, w Pod 
filipin powiatu borszczowstiego szkołę fil, a 
Iną od dnia 1 wrześni™ 1891, w Jahłuszu 
p. wiatu rohatyiiskiego szkołę filjalną od d

że one mu sam e z  dobrej w o li k ie -^ l lutego 1891; w Kuhajowie, powi-tu ru 
dyś n ak łady te w rócą , i będą  je g o  de kios°> “ kpię filjalną od 1 go września 
p o d p o r ą  i chlubą ' ' ^891 * *  Borzęcinie powi-tu brzeskiego

v, . i • . drogą szkołę etatową jertnokUsowa od du.P rze jd źm y  p oszczeg ó ln ie  najw az- L WliHŚnia 1891 r. 4 ,
n iejsze ru bryk i n aszego  budżetu, a
przekonam y się o tern n a jo czy  w i - , asastmuae 1 iiiMsyiaiMiioiw ii.iii<wiiwM»a»iMiiiłi»wy j
ściej.

N ajw ięk szą  ru brykę  w e w ydat- ,, p o d n I e ^ ł 8 t l l 8  f O l l i l C t W a
kaeh k ra jow y ch  stanow .ą d rog i 1
szk o ły , bo w ydatek  na drogi dosię w  k r a ju  n a s z y m ,
ga  m iljona złl-., a na s zk o ły  p rze - (ZestŁ-wienienajważniejszycii postulatów 
kracza  m iljon z ł r . ; je s t  to w ięc, rzec 
m ożna nieom al p o łow a  naszego  b u ­
dżetu , zw a ży w szy , że  p rzeszło  pół 
m iljona, b o  6 2 8 .0 0 0  z łr . (b ierzem y 
liczb ę  ok rą g łą ) poch łan ia ją  raty i (Dokończenie),
procenta na sp łacen ie  d otych czaso
r , v , Jedną z n u  w ażniejszych gałęzi tego
w y® ^ W‘ rodzaju przem ysłu, jest wyrób spirytusu

O p r ó c z  te g o  n ieom a l p ó ł  m iljon a  w gorzelniach, który w yjąlkow o dawał

puesc

Alfonsa Lippomana.

Finanse kraju.
1 1 .

W szy stk ie  p ro jek ty  finansow e, ja k  
ją  to spólne, że doradzają  zacią  

■ięcie p o ży czk i tej lub  ow ej w y  
sokośe i, w ten lub ó w  sposób , tak 
też i t o  d r u g i e  w spólu e  mają, że 
w ych odzą  z teg o  za łożen ia : jak o  
p oży czk i te są k on ieczn e  i racjon al 
ne, bo użyte b y ć  m ają na tak zw ane 
i n w e s t y c j e .

W yrażen ie  to, k tóre  u nas w  dzień „ . . .  .    J f
nikarskiem  s łow n ictw ie  z d o b y ło  so " a rep iezen taeję  kraju , z,ąndarmerją wnych p-zeróbek w urządzeniu, ale są
bie nie w iem y c z y  upraw nione O -P  ”  P- Wi5al0 ru bryk , tak zw a - cak uciążliwe, iż właściciele gorzelń nie

v ’ * - - *h in w esty cy jn ych , z a licz y ć  nie znajdują nawet pok ycia nakładów przy
n ' * j najniższych cenach kartofli, obliczanych

A S ®  4 * kraj o-  
w y cb  w k ład ów  produ ktyw n ych , cz y li  ̂ lepszym dowodem , jak konieczną jest:
in w estycy j, to : szk o ły , d rog i, ro ln i- 23. Zmiana ustawy o opodatkowaniu go-
ctw o i p rzem ysł. rzelf rolniczych.

w yda je  się na ce le  roln ictw a i p rze - jeszcze u nas odpowiednie korzyści, uła- 
m ysłu. T o  są też te trzy d zia ły , v twiając pcibycA  kartofa i przysparzając 
k tórych  m ożem y rob ić  in w e s ty c je ,! nawozu- Nowe opodatkowanie, a zwło

- 1 „  • - 3 ,, • • 1, .  szcia  sposób zastosowania ustawy nara-m ne bow iem  wydatki, ja k : sanitarne, zjły J mk6w ltylko na ko8zfa pon.

w iem y, c z y  4 
byw atelstw o, ozn acza ć ma w ydatk i j *'yen 
i w k łady w gospodarstw ie  krajow em  
pożyteczn e, zdoln e  kraj podn ieść 
pod  w zględem  ośw iaty  i d obro  
bytu

N ależa łob y  jed n ak , p odn osząc cią 
g le  potrzebę m w esty cy j ja k o  r z e ­
czy , która się o p ła c i k ra jow i i ma 
b y ć  g łów n ym  argum entem  na to, że 
potrzebne i słuszne je s t  zaciągu ię- 
eie p ożyczek , w y ro b ić  sobie  należy 
te p o jęcie  o w ł a ś c i w y m  p o ż y ­
t k u  k ra jow y ch  inw estycy j.

Z d a je  się nie u legać w ątp liw ości, 
że zach odzi nie m ała różn ica  w po 
jęciu  pożytku  in w estycy j, k tóre  r o ­
b ić  m oże w łaścicie l pryw atny luli 
państwo, a pożytku  in w estycy j, któ 
re rob ie  m oże kraj.

P ryw atn y w łaścicie l rob iąc p o ż y ­
teczne w k ład y , c z y  to w g o sp o d a r­
stwie, c z y  w przedsiębiorstw ie sw o 
jem , m oże z w szelką ludzką d o k ła ­
dnością  o b l ic z y ć , ile mu w k ład  u 
czyn ion y  i k ied y  przyn iesie  poży 
tku, czy li, ja k  w y sok ą  da mu rentę, 
a w ed le  tego  z w szelką  łatw ością  
m oże też cy fro w o  w ied z ieć , c z y  za  
ciągn ięcie  p o ży cz k i na w k ład y  p o ­
żyteczn e, czy li robienie cudzem i p ie ­
niędzm i, mu się op łaci.

P od ob n ie  ma się rzecz  z  w ielu, 
a cz  ju ż  nie w szystk iem i inw esty 
*jami państwa. K ie d y  państw o bu 
luje k o le je , pom naża p ocz ty  lub 

buduje telefony, k iedy prow adzi 
m onopol a o li , tytom u 1 t. p., z g ó  
ry ob licza  w p rzyp u szczen iu , c z ę ­
s tok roć bardzo  dok ładnem  , ile mu 
te inw estycje  p rzysp orzą  dochodu, 

w ięc śm iało na takie urządzenie 
^ c ią g n ą ć  też m oże p o ży cz k ę .

A le , c z y  kraj w rów nie k o rz y -

W  k tórym że  z  tych d zia łów  m o -; G dj jedn ak  produkcja roślin oko,,o-
. • wych jest konieczną <m należytej upra

zemy zrobić jakąkolwiek inwestycję, / y roli? j pdy inne*rośliny nie 8| w s ia -^  .. ______  „
o której p ow ied z ie ćb y  m ożna, że ona ; nie zastąpić kartofli w tych samych roz- szenie subwencji. —  Józef Hubert, w fiić.

Sejm krajow y.
8 posiedzenie If. Sesji, VI. periodu.

(List „ Kurjera Polskiego*).

Lw6:ii 30 października, 

posiedzenia o godzinie 1 1 -tejPoczątek 
min. 25. 

Sekretarz

.

obszarem dworskin z ouręgu starostwa 
rzeszowskiego i okręgu sądu powiatowego 
w Strzyżowie, do starostwa w Jaśle i okrę­
gu sądu pow.atowego w Jaśle.

Z porządau dziennego nastąpiło pieiwsze 
czyten-e wniosku p. Stan. Stadnickiego, 
który brzmi

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
wezwał r. k. Dyrekcję funduszu propinu- 
cyjnego, iżby dochód, uzyskiwany z prawa 
propinacji, wykonywanego n .. rzecz tegoż 
funduszu, względnie kraju, podawany Dył 
w każdym pojedynczym powiecie do wy 
mi sru podatku dochodowego, i to v, edług 
sumy ogólnej, uzyskanej z tegoż doohodu 
w obrębie odnośnego powiatu.

Wnioskodawca podnosi, że krajowa D y­
rekcja skarbu, rozporządzeniem z dnia 4 
styczn ia  b. r., poleciła we Lwowie, jako 
w siedzib ie  Dyrekcji propiuaoyjuej, przy 
pisać do poboru podatek dochodowy od 
propinacji. Z tego powodu udały się W y ­
d z i a ł y  powiatowe we Lwowie i Mościskach 
do Wydziału k ra jow eg o  z proŚDą o uchy­
lenie tego zarządzen ia , ale bez isLntku, 
gdyż rohowaira n ie  d op row a d ziły  do d o ­
datniego rezultału.

. , 1 ?e)’° 7 ie.Z Odczytuje aon Skutek rozporządzenia Dyrekcji był taki
petycyj, z kl irycb wyn emmmy n^wirtniej- L e Wvrnioniot,  R \  DOwiaJtowe N e mogą
sze: W ydziały powiatowe w Łancume, BaKladad d c ia tk ów d op ou a tk ów  docU do 
Rraemyśianach w spran e podatku prop - wegJ i afti.0Dbowego od propmaoji, co czy- 
nacyjnego v « działy powiatowe w Sta- :n; dotkliwą ujmę dotychczasowym Aocbo 
rem i»ieeoia i Zaleszczykach o rlei prz> DOwl»tów, uszczuplając je -ocznie o
W D ; s a c h  hipotecznych. —  ■ W jdzia ł pow j 7 0 .000 złr, Stan taki możr a usunąć bez 
Pc«hajce o budowę kolei. — ( uina S w a -L zkody dla kogokolwiek. Pod w-ględetp 
ryczów o pożyczkę. — Gmimr i Rs da szkol ' forme.nym pro iJ mówca o odis*anie jego 
na w Biłohorszczu, gminj Barwałd -ćm y , wniosku do komisji podatkowej.
Peczynizyn o pożyczkę na oudowę szkoły.— p . Goldman jest za przekazaniem wnio
Gmina Kosów o ustane sienie 4 nuwyohi Ku komisji prawniczej, a pp. W iktor i
jarma kAw. —  Nauczyciele szkoły w zei- j Teliazewski wnoszą, aDy  go odesłać do 
żanacb, W ieliczce, Przemyślu, Stani iłav komisji administracyjnej.
Kapłański, A l sks» ider Zacmirski, wdowa I Abraham owi oz poparł żądanie p. St.
po nauczycielu Teodozja Niklas, o pod^J Stadnickiego, a większość podzieliła jego 

yższenie płac lub zapomogę. Tow. zJanie i przekazała przytoczony wniosek
komisji podatkowej.
* Na wniosek p. Ziemiaifcowsfciego prze­
niesiono wszystkie petycje, odnoszące się 
do sprawy poruszonej we wniosku p. St. 
Stadnickiego, z komisji administracyjnej do 
prawniczej.

Następnie wniosła komisji, prawnicza, 
aby zgodnie z opinją Wydziału krajowego 
i życzeniem interesowanej ludności, w e­
zwać rząd do przeniesienia g dny Machli 
niec do okręgu sądu powiatowego i staro­
stwa w Stryju.

Imieniem rządu wypowiada komisarz hr. 
Łoś, że w praktyce zastosowanie się do

p r z y s p o r z y  d o  c  ll O d r  k  a s i  e k  r a-^m iarach W  całym  kraju’, przeto rolnicy j pm uadW i w Tarnowie o  j e ^ s S l i K  f j l R e !
j o w e j ?  A lb o , c z y z  (la Się d ok ła - f ła ń .a ją h ie  do zamiaru przerabiania kar- (za  szynk. -  W ydział krajowy z p r o ś b ą ł^  ua ieG71 reJ,,reu< ; aiodek
d n ie  o b l i c z y ć  cz a s , w  k tó r y m  w k ł a d y ' ^ 1 na, k-ochm al, czy to w yłącznie, czy|Mieczysława K w taow A iegę. prakt. rach U ^

* i, - • 1 . , ez częściow o przy utrzym ujących się j e - ? o  zaliczkę. —  W ydział krajowy z petyciąj ’
na szk o ły  1 inne ce le  ośw iaty , na 8zcze g 0rzeinjâ >  mys! ta jednak u- > Fryderyka Wojtowicza, prow. woźnegó, Na wnios>. komisji prawniczej, oświad- 
drogl 1 Środki kom un lacyjlie , oa  rzeczywistnić się m ogła, potrzebne są remom aetatis. —  W ydział kraj z pety czyi się Sejm w rzeciem czytaniu za prz ' 
podniesienie roln ictw a ln b  przem ysłu  irochmalnie centralne, któreby p rzera -: cją Mar-ana Majewskiego, prow. praktykanta aiesieniem gminn i obszarów dworskich : Ło 
przyniosą ten spod ziew an y  p o ż y t e k ?  biały w zupełności produkt w połowie rachunkowego, o veniam studiorum. —  -300*Iiy,

N asze  w ięc  w szystk ie  W kłady, n i e J Ś L T \Kcn^ to.r i ~ gowy’ E l e o n ™ ’

Bursy im. Kraszewsaiego o zapomogę. —  
Tow. oświaty ludowej Wc Lwowie o Bub 
wencję. —  Krajowe Tow rybackie u Kra­
kowie o subwencję. —  Krajowy związek | 
ochotniczych straży pożarnycn we Lwc 
wie, z projektem zmiany ustawy o policji 
ogniowej dla miast i mifdt6ozak, — Tow. 
straży ogniowej w Peczymżynie, o aubwen. 
cję. —  Stowarzyszenie _,Gwia. da* w Z« 
łeszczykacb o subwencję. —  Stowarzyszę 
nie polskie rZgoda* w Wiedniu o apo- 
mogę. — Wydawnictwo czasopisma Świat 
o pożyczkę 2000 złr. — Jakób Glikton, 
dyrnktor teatru w Riakowie o nodwyż

przeczym y
czne, są inw estycjam i ^ ,
że one na stan kasy k ra jow ej w p ły ­
nąć m ogą  ty lk o  ujemnie, bo w y d a ­
tek  będzie , a zw rot w  brzęczą ce j m o­
necie m e nastąpi.

W k ła dy  te przyn iosą  p ożytek  krs 
jo w i czy sto  m oralnej natury, to je s t  
spraw ić m ogą po  przeciągu  lat d łu ż ­
szych , a ja k  np. p rzy  w ydatkach  na 
ce le  ośw iaty , dop iero  w drugiem  p o ­
kolen iu  to, że kraj będzie  m iał o 
byw ateli św iatłej szy ch  i b ogatszych  
Zatem  in w estycje  te przynoszą  r z e ­
czy w iśc ie  dochód  i w postaci p ie ­
niężnej renty, ale renta ta będzie  
w łasnością  nie skarbu k ra jow eg o , 
a le obyw ateli, k tórzy  przez te w k ła ­
dy produktyw ne kraju , będą mieli 
m ożn ość podn ieść się finansow o i 
zd ob yw a ć w iększe d och ody  z  swej 
p racy .

A  zatem renta z  in w estycy j będzie 
w  k ieszen iach  obyw ateli —  a kraj 
ty le  z y s k a , że  będzie  m óg ł śm ielej J " d  w ięcT jasT  
i z dobrym  skutkiem , tudzież bez 25. Zorganizowanie wywozu owoców

Łukawioy i Monusterca z okręgi1 
poli-f reprezentacji powiatowej w Drohobyczu do 

Międlicka j ok , reprezentacji pow. -  * — Ł- —w Samborze.
. . . . . _____   , _______ r ____________   Dziurzyjskicb, o żapo- gmina i obszar d u ;rsk ! w Milczycach

tego rodzaju, trłóWi t jźy  jednak krochmal tefi znalazłby i mogę. — Wład. Nowacki, dzierżawca myt, być pneniesione do < ręgu reure-en-

tnem jest p o łożen iu , i c z y  w  za - narażania się na skargi ludności, za  i oku, owocowego

odbjri  po cenach odpow iednich , r ę cz y ć ' o uwzględnienie strat poniesionych. taci’  powiatowej w Rudkach,
nie można. Nic w ięc dziwnego, iż przed-? Liczba nadesłanych do dziś Sejmowi pe-'; Na wniosek komisji szkolnej, (sp p. 
siębiorcy wahają się w wydaniu k w ot'ina- tycyj wynosi 431. Odesłano je do właści R a ysk j uchwalono przekazać petyiję t y ­
cznych bez pewności zysków żądaj*' wych komisyj. działu powiatowego w Buczacza, o zapro-
hłusznie współudziału kraiu w tem przed- ‘ Z kolei prz-szedł na porządek dzienny wadzenie odrębnych, do potrzeb ludu a a - 
siębiorstwie, co  nastąpićby m ogło ja k o : szereg sprawozdań Wydziału krajowego: stosowanych czytanek dla szkół wiejsaich, 

24. Zasiłek z  funduszu krajowego no  Sprawozdanie z projektom ustawy gmin- Radzie szkolnej krajowej 
urządzenie k"ochnalń centralnych. nej dla miast i dla miasteczek, przędło! o Na wniosek tejże komiij:, (spr. p- St.

Rozm aite mniejsze gałęzie gospodar- ne przez p. WereszczyńsKiego, odesNno Tarnowski) ISejm przechodzi do porządku 
stwa w iejsk iego, zorganizowane należy jd o  komisji gminnei. dziennego nad petycję Józefa Gutowskiego,
cie , m ogłyby przynosić zyski dosyć zna Sprawozdanie o administracji 1-miljono- nauozyci ila szkoh ludowej w Łomnicy, po 
c z n e , które złączone w ca łość, stanowo- 1 wynr funduszem pożyczkowym nr. budowę wiatu nowo -sandeckiego, o rozpatrzenie 
ły b y  kwotę poważną. D ow odem  tego są-> koszar dla c. i k. wojska, przydzielono k o - ’ spraw y dyscyDlinarnej.p-zepro* idaone prze- 
8uszarnie warzyw i ow ocó w, urządzone t mioji administracyjnej. i ci*  niemu w r. 1887 przez Raaę szkolną
przed laty kilku w Izdebniku i B ochn1 'Sprawozdanie w przedmiocie wyłączenia! okręgową.
których w yroby znalazły ogólne uznanie!posiadłości pozostałych z rozparcelowanych; Na wniosek kom sij (spr. p. St. Tarno-

dóbi tabularnych „Holusków i Mołodyłów* wski) przekazano Badzie szkolnej krajowej 
powiatu na.twómiańskiego, ze zwązku do załatwienia pafycję ośmiu wiościan gmi- 
tychio gmin i utworzenia z nich nowej sa- > ny Zawałowa, o przeprowadzenie śledztwa 
moistnei gminy pod nazwą „Dobrowola ’ przeciw nauczycielowi szkoły ludowej Knr- 
Hołoskowska*, odesłano do komisji admi- { manowi, B ewentualnie o obsadzenie posa-. 
nintracyjuej. dy innym nauczycielem.

Sprawozdanie • z czynn ości, tyczących się 
krajowych szkół rolniczych i folwarku w 
Dublanaćh. przjdsiolono do opracowania 
komisji gospodarstwa krajowego.

Sprawozdanie z przedłożeniem petycji 
gminy miasta Przemyśla, o zezwolenie na 
pobór opłat od przedstawień teatra.nyctt i 
innych widowisk pnblioiayon, t f oelu upo-

odznaczenie na wystawach 
Owoce nasze nadają się wszakże nie­

tylko do suszenia, lecz i do sprzedaży 
w stanie świeżym ; są miedzy niemi 
przedme gatunk1, które zastąpićby mo- 
gły produkt sprowadzany z zagranicy 
lub też służyć jako przedmiot wywozu. 
Sok owocowy, odparowany do pewnego 
stopnia, poszukiwany jest i płacony do 
syć drogo, szczególnie we Francji, gótie 

do wytwarzania wina. Po-

Sekretarz p. Jędrzejowie* odczytujr i mer 
pelację pp Skrzyńskiego i tow. do rządu 
w sprawie reformy taryf koiejowych wę 
gie. '■kich, zagrażających galicyjskiemu prze­
mysłówi naftowemu.

P. Antoniewicz interpeluje 'Wydział kra­
jowy, kiedy przedstawi sprawozdań.e o spra­
wdzeniu reszty wyborów.



z

Na tw* obiady iię zakończyły.
Nwępno posiedzenie we wtorek o go­

dzinie 11

KURJER POLSKI, dnia 1 Listopada 1890 r. Nr. 301.

Komisja podatkowa aastanawiała się na 
oneg laisaem posiedzeniu nad wnioskiem 
posła T). Abraliamowicza, w sprawie zapro- 
wadsenia opłat konsumcyjnych od spiry­
tualiów.

Poseł ('hamiec uczynił wniosek, aby za- 
protiJ do udziałn w obraaach p. Namie­
stnika, co te ł uchwalono.

W  niosę* posła iśzeliskiego, w sprawie bu 
dowy nowe- kolei brami:

1 budowę kolei «e Stryja na Chodo 
rów, Rohatyn, Brzękany do Tarnopola lub 
innego odpowiedniego punktu granicy 
syjskiej, uznaje się za niezbędna i nagłą

2. W zywa się rząd o zarządzenie, aby 
budowa tej kolei przyszła do skutku.

3. Poleca się w ydziałowi krajowemu, 
aby po zbadaniu warunków budowy, rento 
wnosoi tej kolei i po przeprowr izeniu ro 
kowali, tak z rządem co do uznania tej ko 
lei za linję ważną dia państwa, iab i ze 
stronami bezpośrednio interesowanemi eo 
do ofiar, ktoremi ohciałyby Bię do wybudo­
wania tej kolei przyczynid, przedstawił ni. 
następnej sesii sejmowej wnioski, dl tyczą­
ce pomocy kraju do wybudowania tej linji, 
lub przvuvmniei kolei lokalnej z C hoćorj- 
wa, na Rohatyn, Brzękany do Tarnopola

Na posiedzenin komisji administr- iyjnej 
nastąpił rozdział referatów pomiędzy po 
stów * Ant. hr. W odzickiego (policja ognio 
wa), W ł. Wolauskiego (przepisy dla oglą­
daczy byd ła ), Żywickiego (najem koszar 
dla żandarmerji), Teliszowskiego i  ̂ iktora 
(przydzielanie jmin do pow:atów), Zbysze 
Takiego (koionje poprawcze'

W  obradach  komisji szkolnej, gdzie po­
seł Zoll referował sprawę Wydziału krajo 
wego w przedmiocie przeistoczenia 6-klaso- 
wej szkoły keńbkiej w Kołomyi, na 8 kla­
sową szkołę wydziałową, brał takie ndsia1 
p. wicanrezrdent Bobrzyriski.

stki nietylko nie szafują groszem w spo­
sób tak idealry, ale przeciwnie składają 
ńeniądze do banku, jak najpospolitszy 
kapitalista, kupują Listy zastawne, i gdy 
kochają się, to tylko za gotówkę

Dawniej, przez poczucie godności i wsty­
du, kryły artystki swoje życie prywatne; 
dziś przeciwnie, występują publicznie nie 
tylko na scenie. Zawód aktorski, dawniej 
poważany i łubiany, shańbiony zoita1 
irzez te artystki, które bezwstydnie afi­
szują się w roli prostych heter, które 
sprzedają się w sposób nikczemny, nie 
troszcząc się o zachowanie pozorów przy­
najmniej przyzwoitości. Za kolję bry­
lantów i ankier żydowski kupuje jedną, 
drugą bierze oficer mosiriewsid za ki elich 
szampana, trzecia zaś wprawdzie odrzu­
ca wszelkie propozycje, ale odmowę umie 
przeplatać grą kokieterji tak wyrafino­
waną, że mięsza zmysły odtrącontgc. 
Profani nie mogą wiedzieć, że to tylko 
wyjątki okrywają się taką niesławą, 
więc obrzucają Dogardą cały stan. N ie­
bezpieczną drogę obrały nasze artystki. 
Zapomniały o Szczytnem posłannictwie 
swojem. Zapomniały, że jest im dane 
uczyć ze sceny naród, że mają oderwać 
go od pospolitego życia, budzić w nim 
zapał i tęsknotę za wyższym ideałem 
Cel ten nie osiągną sconiuzne Desdf mony 
gdy podczas antraktów kursowa^ będą 
o nich gadki, świadczące, że publiczność 
nie ma żadnych iluzyj, że wie, z kim 
Desdemona pójdzie na kolację po skoń­
czeniu przedstawienia. Jeżeli same ar­
tystki nie pomyślą o reformie tych opła­
canych stosunków, jeżeli nie postarają 
się o zdobycie na nowo dla siebie aure­
oli nietykalności, która je  dawniej zdo­
biła, muszą się sprawdzić słowa uczci­
wego pewnego krytyka: „R ęki wam me 
podamy, przestaniemy z wam żyt, aby 
świat nie powiedział, że przy klask ii emy 
waszemu postępowaniu*. M.

nowym dowodem wzmocnionego poczucia 
narodowego w ludzie polskim. Co zamie­
rza ksiądz biskup Kopp w najbl.ższej 
przyszłości uczynić i jakie wobec tego 
yystąpienia ludu polskiego kroki przedsię- 

weźmie, trudno odgadnąć. Zdaje się 
jednakowoż, że sam przyjdzie do pozna­
nia własnej bezsilności wobec tej potęgi 
ducha narodowego w lud .e ślązkim, do 
uznania, że sprawy słusznej i sprawiedli­
wej, jaką jest nasza sprawa — broni sam 
Bóg i że z Bogiem wojować nie można.

W  Bujakowie zaśpiewał ks. wikary 
Mllller przed mszą mtyfonę „Asporges 
me“ po łacinie, a w dalszym ciągu śpie­
wał ją organista Berula. Dwóch jednak 
w koście’ e się znajdujących parafjan, 
wójt pewien i szewc, zaczęło śpiewać 
antyfonę po polsku, a za nimi i reszta 
obecnych w kościele. To ks. wikarj Miil- 
ler uważał za demonstracją i przestał 
śpiewać, a za nim przestał grać i orga­
nista. Organista denuucjował następnie 
tych, którzy śpiew rozpoczęli po psiaku. 
Sp*awa oparła się o Izbę karną, która 
obu jednali uwolniła, a to dla tego, że 
jak oskarżeni wywodzili, że gminie z da­
wniejszych jeszcze czasów przysługuje 
p-awo śpiewania po polsku, a potem 
przyznała Izba karna, że oskarżeni nie 
mieli wcale zamiaru, ani też tego prze­
konania, żeby przez śpiew polski dopu­
ścić się czegoś karygodnego.

S ztu k a  i skandale.
Skandale i skandaliki, mające powien 

związek z warszawską świątynią Melpo­
meny i Talji, nie schodzą z porządku 
dziennego. Opowiadanie o nieszczęsnej 
nfiarze huzarskich namiętności, która 
przez długi czas była bohaterką nie za­
szczytnych wcale legend, zaledwie uci­
chły, gdy dwie inne „kapłanka* sztuk 
dramatyczrej zajęły je j miejsce i swo 
jem i wybrykami urozmaicają jałow e roz- 
■jiowy arsTtra : .o I nowe.

Pewna —  X , pomściła aa ruazoe mę- 
zkim swoją zgasłą koleżankę i to w okru­
tny sposób, przypominający wendetę kor­
sykańską. Doprowadziła bowiem do sza­
leństwa znanego w Warszawie przemy­
słowca, człowieLa starszego, ojca rodzi­
ny. Zwarjował w je j mieszkaniu, ale co 
pprowadziło wybuch, pozostało tajemni­
cą, z ogłoszeniem której panna X . nie 
bardzo się spieszy.

Druga — pani Y . działała również 
w myśl odwiecznej walki płciowej, o 
której wspomina Zola w swojej: Bite hu 
traine. Ale mniej krwiożercza od towa­
rzyszki, ograniczyła się na powolnem 
wysuszeniu kieszeń.' swej pastwy. Czyn 
je j zresztą był prawdziwie okrutny i de- 
mon.czny, gdy zważy się, że miała do 
czynienia z potomkiem wygnańców pa­
lestyńskich.. Bujała z nim po uroczej Ita- 
lji, a z powrotem do Polski kazała so­
bie wvpłac:ć honorarja w formie brylan­
tów, wartości dwudziesiutysięcy rubli. 
Idylę jednak dwóch „zakochanych* roz­
wiązała katastrofa. Zona adoratora pani 
Q., do którr% jak się okazało, należała 
kasa, zawies;ła wypłaty swojego marno­
trawnego małżonka, a niezapłaceni jubi 
lerzy wystąpili z akcją sądową o zwrot 
kosztowności.

W ciągu zatem niespełna pięciu mie­
sięcy żeński persoual teatrów warszaw­
skich zdołał wsław-ć się trzem i wielkie- 
mi s.tai dalami —  pomniejsze pomija­
my, jako zbyt powszednie. Ilość i ja­
kość tych wyorykcw oburzyła wszystkicl 
ludzi dobrze myślących w Warszawie. 
Z żalem wspominają dziś czasy, kiedj 
skład teatrów warszawskich odznaczał 
lię wśród teatrów całego świata przy- 
zwoitością i skromnemi obyczajami. Dzh 
niestety ni 'które artystki polskie cora; 
bardziej naśladują koleżanki swoje pa 
ryzkie, od których przykładu winnybt 
raczej stronić.

Nie zaliczamy się do krańcowych pu- 
rytanów, co chcieliby utworzyć za kuli 
sami teatralnemi pep.nierę dobrych ma 
tek, małżonek przykładnych, narzeczo­
nych czule wzdychających i rumieDiącyci 
się na myśl skromnego pocałunku. Przy 
znajomy, że scena ma Bwoje wymagani, 
i żo natura kobiety— artystki ulega wy- 
jątkowj m wpłj wom. Rządzą mą nerwj 
i niepodobna, aby nie odczuwała w mię­
kszym lub mniejszym stopniu namiętno­
ści, które „udaje* w sali rozgrzanej sto­
ma płomieniami i drżącej od oklasków 
tłumu. W iemy więc, że nigdy teatr ni-, 
bydzie szkołą cnoty, tak jak me był nią 
nigdy. Ale dawniej kapłankami sztuki 
rzeczywiście rzdz i ł y  i powodowały na­
miętności Kochały się i z miłości czy 
niły szaleństwa, ja 1* naprzykład pewni: 
artystka warszawska, która lat temu dwa­
dzieścia nie zawahała się poświęcić cały 
majątek, aby pemódz „wybranemu* —  do 
'płacenia honorowego długu. Dziś arty-

Ziemie  polskie.
(Listy Kur jera Polskiego).

Racibórz 26 października,
(yr) W ydane przez księdza biskupa 

Koppa okólnik^ do dziekanów wrocław­
skiej djecezji, zostały przez wszystkie tu­
tejsze pisma polskie: Nowiny Raciborskie, 
Katolika i Gazetą Opolską ogłoszone. No 
winy postępując konsekwentnie na dro 
dze, którą obie obrały, obydwa okólniki 
zaopatrzyły w komentarze wyjaśniające 
cel ukryty okólników, stwierdzając, że one 
czynią krzywdą polskim katolikom Slązka 
Katolik., ktOij tt uolnfcmm eia j'6 , licząc 
się zapewne z wzrastająeem poczuciem 
narodowem ludu slązkiego, staje się pi 
smem także nawskróś polskim, me wy­
stąpił wprawdzie bezpośrednio przeciw 
okólnikom biskupim, potępił jednakowoż 
pośrednio w iednym z artykułów wstę­
pnych ich tendencję germanizatorską.

Stanowisko tutejszych pism polskich 
wobec wystąpienia ks. biskupa, jeso bez- 
wątpienia bardzo trudne, najgłębsza raz 
waga jest tu konieczną, ho od kroku pism 
tych, które są główremi ogniskami życia 
narodowego, nieledwn wszystko zawisło. 
Wieikiem szczęściem dla polskości naj, 
Ślązku wobec tej nowej walki, wypowie­
dzianej naszej narodowości przez samego 
biskupa, jest zajęte przez wiąkszą cząśćdu­
chownych ślązkich stanowisko wrącz prze­
ciwne st mowism biskupa.

Daje się to tern tylko wytłomaozyć, że 
książę biskup Kopp jest przez niemieckie 
stronnictwo katolickie centrum —  nieko­
niecznie łubianą osobistością. Dowodem tej 
niepopularności biskupa Koppa jest mię­
dzy innemi i to, że faktycznie ani jedno 
pismo niemiecko-katolickie ślizkiej sprawy 
okólnizów w obronę nie wzięło, pomija­
jąc ją , jako rzecz przykrą i wstrętną dla 
katolików —  milczeniem, Trudno też nie 
przyznać niemiecko-katolickim pismon 
racji, że takie stanowisko zajęły, zwła­
szcza zapatrując się na rzecz samą z pun 
ktu wid/ema katolickiego,

Okólniki same nie są zdolne w niczem 
zaszkodzić naszej sprawie, wobec sta­
nowiska zajętego przez tutejszych du­
chownych. Nawet najgorliwsi germani- 
zatorzy-księża potępiają owe legalizowa­
nie przez biskupa świętokradztwa, bo 
jakżeż naczej nazwać kradzież i wydzie­
ranie języka ojczystego dzieciom w kościele, 

i jeśli nie sy, 'ętokradztwew ?
Księdzu biskupowi Koppowi najwięcej 

■' przeszkód stawia na drod ;e, którą sobie 
; obra ł, ta okoliczność, że nie cieszy się 
zaufaniem u duchowieństwa katolickiego 
w Niemczech jest podejrzany, jakoby 
nie był gorliwym katolikiem a > »kt, który 
można wprawdzie nazwać dziwnym zbie­
giem okoliczności, że jed.a z biskupów icro-
•dawskich; a iciąc jego poprzedników przyjął
wiarę ewangelicką i majątek swój prze­
znaczył na stypcndja dla młodzieńców 
kształcących sią na pastorów w Wrocła­
wiu, co się dotąd zachowało w pamięci 
ludu ślązkiego, przyczynia się do uza­
sadnienia tycr podejrzen.

Do się tyczy polskiego ludu na  ̂Slązku, 
to wiadomość o owych okólnikach przy 
jąl on z największem oburzeniem. Do 
samego biskupa wysłano setki listów, 
protestując uroczyście przeciw germani­
zacji w kościele, a w innych miejscowo­
ściach zbierają podpisy pod petycja  ̂ lo 
biskupa. To stanowisko, j ikie lud polski 
i prasa polska na Ślązku względem 
owyoh okólników zajęła, jest też ila nas

Pelplin 27 października,
Jak już doniosłem wam telegraficznie 

na zgromadzenie, zwołane celem założe­
nia Tow. katolicko-ludowego, oprócz tłu 
mów włościan i mieszczpii przybyło szczu­
płe, bo zaledwie kilkanaście osób liczące 
grono księży, ale wśród tych było czte 
rech kanomków ze znanym posłem, ks 
Neubauerem na czele. Przewodnictwo 
powierzyło zgromadzeni ; temu ostatnie 
mu, który na sekretarza powołał ks. drs 
Ruchniewicza. Dyskusja nad statutem 
była bardzo ożywiona, a udział w niej 
wzięli także włościanie.

Wst^p statutów jest następ-jący:
„W  myśl Ojca św. Leona XIII, Naj 

jaśniejszego cesarza i króla Wilhelma I 
i Biskupów, wzywających wszystkich lu 
dzi dobrej woli do współdziałania w roz 
wiązaniu kwestji socjalnej, i na podsta­
wie istniejącego prawa o Stowarzyszę 
niach, zakrada się niniejsztu’  Katolickie 
Towarzystwo Ludowe w Pelplinie poć 
opieką św. Jana Rantego.* Zebranie z o 
klask;em jerzyjęło ten wstęp a przewo 
dniczący wymienił powody, dla których 
właśnie św. Jana Kantearo obrano patro 
nem. Właśnie w tę niedzielę, w którą 
się zawiązuje to Towarzystwo, obchodź 
się w djecezji naszej uroczystość teg- 
Świętego, a więc co rok rocznica zało 
żenią Towarzystwa zbiegnie się z tą uro 
czystością. W  tym roku przypada pięć 
setna rocznica urodzenia tego Świętego 
a zatem będzie zarazem piękna pamiątka 
tej rocznicy. Ten Święty był nietylko 
sławnym uczonym, lecz też wielkim ja ł 
mużnikiem. przeto dla nas wzorem mi 
łości bliźniego, bez której kwestja społe 
czna nie da się rozwązać.

Paragraf pierwszy statutu brzmi: „Cele 
Towarzystwa: 1, Popieranie i szerzenie 
religijności i moralności w ścisłym zw;ązku 
z K ościołem ; 2. krzewienie cnót dumo 
wych i obywatelskich, mianowicie praco­
witości, sumienności, trzeźwości, oszczę­
dności, rodzinnego pożycia, poczucia go­
dności; 3. pielęgnowanie życia towarzy­
skiego ; 4. duchowe kształcenie się i zwal­
czanie dążności socjalno demokratycznych. 
Wszelkie polityczne rozprawy są wyklu­
czone*.

§. 2. „Cele § 1. wyszczególnione stara się 
Towarzystwo osiągnąć: 1. przez zachę­
canie się wzajemnie do częstszego przyj­
mowania Sakramentów śv lę^ych i wyko- 
nywan-e praktyk religijnych. Rocznicę za­
łożenia swego obchodzi Towarzystwo u 
roczystem nabożeństwem i jak najliczniej­
s z e j  przystępowaniem członków do Siołu 
Pańskiego, w niedzielę, w którą się w dje­
cezji obchodzi uroczystość św. JanaBau- 
tegoj 2. przez regularne, rażona miesiącI 
odbywające się zebrania z wykładami od- 
powieduiemi celom Towarzystwa, przez 
pogadanki i skrzynkę z zapytaniami; 3.
przez, pielęgnowanie śpiewu mianowicie 
koście'nego, deki macje i przedstawiona; 
4. przez z tłożenie i utrzymywanie Czy­
telni z dzioł i pism odpor-iedmch; 5. przez 
staranie się o religijne wychowanie dzieci 
mianowicie przez zachęcanie ojców rodzin 
do uczenia dzieci katechizmu w oiczystym 
ęzyku; 6 przez urządzanie wspólnych 

wycieczek i skromnych zaóaw z wyklu­
czeniem balów ogólnych*.

§. 3. „Zwyczajnym członkiem Towa­
rzystwa może zostać każdy w Pelplinie 
albo w nąjbl ższej okolicy zamieszkały, 
nieposzlakowany, władający językiem pol­
skim katolik, który nie należy do żadne­
go Towarzystwa nieprzyjaznego Kościoło­
wi ani wrogich Kościołowi zasad nie wy­
znaje*.

Do zarządu wybrano: ks. Polachowskie- 
go prezesem, dra Paszkowskiogo wicepreze­
sem, dra Mizerskiego sekretarzem, ks 
dra Rucnniewicza skarbnikiem a ławni­
kami włościan: Hassego i Głowackiego 
oraz kafiarza Krzyżanowskiego. Członków 
zapisało się odrazu 142.

Wiadomości polityczne.
Germanizacje w Austrii.

W  Sejmie morawskim naznaczają się 
bardzo wyraźnie antagonizmy narodowe. 
Na piątkowem posiedzeniu, posełdi.P ra  
żak, syn ministra, wystąpił energicznie 
przeciw udzieleniu subwencji w kwocie 
2000 złr niemieckiemu gimnazjum w 
Goya, na dalsze irzy lata. Mówca zazna­
czył, że gimnazjum to ma bardzo nie­
znaczną liczbę uczniów i że istnieje w 
mieście, zamieszkałem przeważnie przez 
Czechów ; zarzucał przytem poGom nie­
mieckim, że w sprawach szkolnych po­
wodują się raozej politycznym szowini­
zmem, niż wzgiędatni pedagogicznem'. 
Wywiązała się ztąd dłuższa dyskusja, 
w której Niemcy nie tyle wykazywali 
potrzebę niemieckiego gimnazjum w Goya, 
ile rozpływali się w inwektywach prze­
ciwko Czechom. W  końcu przeparto sub 
woncję większością głosów. Następnego 
dnia, z powodu przemówienia «ię posiów 
Żaczka t Prombera, przyszło do gwałto­
wnych scen, o czem w swoim czasie do­
niósł telegram.

Tolerancja tcyznaniowa w Rosji.

Przegląd zamieszcza z Petersburga na­
stępującą depeszę:

Departament tolerowanych wyznań o 
pracował już projekt kontro li nad kościo­
łami rzymsko-katolickiemi i protestan- 
ckiemi kirchaini — i projekt ten przed 
łożył Radzie stanu. Rożni się ten pro­
jekt od dotychczasowych przepisów g łó ­
wnie tern, ze powiększa znacznie władzę 
mianowanego przez rząd przewodniczą­
cego w komitecie kościelnym a natomiiast 
usuwa bardzo i osłabia wpływ księży na 
ten komitet. Następnie nowy projekt za­
kazuje absolutnie używania pieniędzy na 
cele kościelne do za granicami monarchi’ 
nawet i w takim razie, gdyby który z wier- 
uyoh uczynił zapis i w tym zapisie wy­
mienił wyraźnie cel. na który swój ka­
pitał przeznacza. Jeżeli ten cel jest po 
za granicami monarchji, to zapis jest 
nieważny. Dalej nakazuje przedkładać co 
roku do departamentu tolerowanych wy­
znań budżet wszelkioh reparacyj i robót 
w kościele i zakazuje stanowczo robienia 
czegokolwiek w kościele, chociażpy naj­
mniejszej rzeczy : za najmniejszą kwotę- 
bez Drzedłożenia odpowiedniego koszto­
rysu departamentowi tolerowanych wy­
znań i uzyskania od niego pozwolenia na 
tę robotę. Wreszcie nowy projekt zmniej­
sza liczbę 30 klasztorów męzkieh rzym­
sko-katolickich i 4 klasztorów żeńskich, 
także rzymsko-katohekich, a ponieważ 
klasztory nie mają już óddawna nowi­
cjatu, przeto proponuje nowy projekt 
zwieźć wszystkich muichów-starców du 
dwóch punktów, a wszystkie mniszk do 
jednego punktu, klasztory zaś oddać w 
rozporządzenie minżsterjum wojny.

Rewolucja chłopska w Rosji.

Do Daily Telegraph donoszą z Peters 
burga. że ministerium spraw wewnę 
trznych otrzymało dnia 28 paźdz. donie­
sienie telegraficzne o prawdziw-j rewo­
lucji chłopskiej w gubernjach Charków 
skiej i Jakaterynosławskiej. Chłop mieli 
wtargi ąć do domów właścicieli większych 
posiadłości, zrabować je , spalić, a oko 
liczne pola spustoszyć. M /słano dzie 
więciotysieczne wojsko do wymienionych 
obwodów. Ministerjum rozporządziło, że­
by chłopom w tych obwodach odjąć 
wszelkie prawa obywatelskie i traktować 
ich jak nieprzyjaciół. Daily Telegraph 
nie zasługuje jednak na bezwarunkową 
wiarę. Zbyt często puszcza ten dziennik 
w świat sensacyjne wiadomości które 
potem okazują się nisorawdziwei”  , zwła­
szcza o ile dotyczy Rosji. Kilka mie­
sięcy temu, czytaliśmy w Daily Telegraph 
wiadomość o rewr'ucji polskiej. Wia­
domość o rewolucji chłopskiej brzmi 
prawdopodooniej wprawdzie, w każdym 
;ednak razie, potrzebuje sprawdzenia.

Wobec Francji.

Niedawno w lIoDndj' —  pisze Nowoje 
Wremia- —  ukazała się broszurka p. t . : 
„ W o b e c  Francji*, która zwróciła na sie- 
oic uwagę francuskich kól wojskowych 
Autor, ukrywający się pod pseudonimem 
Aldegonda, usiłuje dowieść, że na wypa­
dek wojny, całość i niezależność Holandj’ 
wymagają najściślejszego sojuszu z Niem­
cami.

„W  skutku swego geograficznego i to­
pograficznego położenia, — powiada autor 
broszury, —  Biiderlandy muszą w przy­
szłej wojnie ważną odegrać rolę. Dla Nie­
miec będzie wielkiego znaczenia pewność, 
że prawe skrzydło id{j strategicznej pozy­
cji nad Renem nie będzie na cios wysta­
wione. Zwykły związek organiczny tery- 
torjuro Holandji i prowineyj nadreńskieh 
pozwala z drugiej strony przypuszczać, że 
Hulandja stać się może bardzo łatwo tea 
trem wojny. W  takim wypadku sojusz 
z jedną z wojujących stron staje się jedy­
nym środkiem, umożebniającym złagodze­
nie fatalnych następstw tej wojny, i da 
jednocześnie prawo Holandji do głosu 
przy zawarciu pokoju.

„Na zakończenie autor broszury dora­
dza sojusz z Niemcami, jakoby odpowia­
dający sympatjom Holen ’>rów. 2  ogólnego 
tonu broszury widać, że ona zrodziła się 
w Nicmczecl i jest niejako próbą. Osta- 
tnieir czasy politycy niemieccy bardzo

pilnie zajmują się Belgją i Niderlandami, 
ukazanie się przeto powyższej broszury nie 
byłoby wcale rzeczą nadzwyczajną. Holen­
drzy przyjęli broszurę bardzo cnłodno. 
W  piśmie, poświęconem sprawom wojsko 
wym, mocno ją skrytykowano; według 
słów owego dziennika Holandja nie ma 
potrzeby mięszania się w walkę wielkich 
mocarstw, a półmiljonowego wojska, jakie 
kraj w krytycznej chwili dostarczyć może, 
wystarczyć ażeby wolność swoją drogo 
sprzedać*.

Rewizja konstytucji francuzkip.

Stosunki we Francji zaczynają się u 
stalać. W ybitnym symptomom tego, jest 
zwrot radykalnych ku opinji, że rewizja 
konstytucji jest zupełnie zbyteczna, i że 
każdy wniosek, który do tego ceiu zdą­
ża, jest bronią w ręku nieprzy jaciół Rze­
czypospolitej. W  ostatnich czasach na­
wrócił się do tego poglądu znany rady­
kał pos. Zygmunt Lacroix. W  dzienniku 
przez siebie redagowanym p. t . : Radical 
p‘ sze: Zrobiono ponowną w Izbie próbę 
przeprowadzenia konstytucji; wiadomo, 
jaki był tej próby rezultat. Ministerjum, 
które się sprzeciwiało rewizji, zostało oca ­
lone ; nowy gabinet w jego miejsce utwo­
rzony występuje jednak z równą stanow­
czością. Raz znalazło się także minister­
stwo, które było gotowe zainicjować re- 1 
wizję : równie jak i inne upadło i ono 
a obaliła je  właśnie większość, złożona 
po części z tak zwanych rewizjonistów, 
z prawicy i z pospolitej „bulanży*. Cie­
kawa rzecz, czy deputowany Chantemps, 
który zamierza zaprojektować zniesienie 
senatu, uzna słuszność tych uwag i ozy 
myśli swojej nie zaniecha P

Brewe papiszkie w sorawie irlandzkiej. j

O jciec św. zabrał ponownie głos v  
kwostji irlandzkiej. W e Wbzystkich ko­
ściołach Zielonej W yspy odczytano brewe 
papiezkie w ostrych słowach, skierowane 
przeciwko gabinetowi Salisbuiego, który 
ostatnią klęskę głodową, jaka dotknęia 
kraj, usiłuje przedstawić za agitacyjny 
wymysł. Zwraca się następnie Ojciec św. 
do właścicieli dóbi, i upomina ich, żeby 
okazywali litość i ludzkość w postępowa­
niu z di .erżawcaro. i żeby nie wywłas? 
czali ich w razie chwilowej niewypłacal­
ności. Brewe potępia jednak system boj­
kotowania i inne środki gwałtowne, uży­
wane przez ligę narodową.

Z  różnych stron.

—  Stowarzyszenie Jezusa Chrystusa 
■oto tytuł świeżo założonego we Wło 
azech związku repubhkańsko-socjalisty- 
ezno-demokratyeznego. Zuchwalstwo wro­
gów katolicyzmu i chrystjanizmu nie zna 
granic!

—  Katolicy bodeńscy uchwalili w iJ  
dniach na zgromadzeniu w K a rls^  
sześć rezolucyj. W  pierwszej dzięlŚl, 
cesarzowi niemieckiemu, Papieżowi i bi 
skupom pruskim za wystąpienie w obro­
nie robotników, w drugiej występują 
przeciw socjalnej demokiacji, w trzeciej 
konstatują, że niechrześcijański liberalizm 
ułatwia, rozwój socjalnei demokracji, 
w czwartej żądają zaprowadzenia bezpo­
średnich wyborów i zniesienia sztucznej 
a szkodliwej dla katolików „geometrji 
wyborczej*, w piątej żądają wolności K o­
ścioła, dopuszczenia zakonów i zniesienia 
ustawy przeciw Jezmtom, a w szóstej 
wzywają do popierania prasj katolickiej 
i zakłauania katolickich stowarzyszeń.

— Z Kolonji donoszą do Germanii, że 
rie mogło się tam odbyć zgromadzenie 
antysemitów z powodu, że socjalni demo­
kraci odgrażali się, iż przybędą tam li­
cznie i wywołają nieporządki a przynaj- 
tnni< j nie pozwolą mowcom antysemickim, 
do których należeć miał także poseł Lie- 
bermann, gł< su zabierać. Stronnictwo, 
które wypowiedziało walkę Kościołowi, 
pańs+wu i istniejącemu porządkowi spo­
łecznemu, oszczędza, tylko żydostwo a na> 
wet występuje w jego obronie, ale bo 
też dziś bardzo wielu żydów „robi w so- 
ojaffźmie" i źie na tern nie wyohc dzi. 
Prawdziwi obrońcy robotników wszędzie 
już aawno poznali, kto wyzyskuje społe­
czeństwo.

— Podczas gdy niderlandzkie stany 
eneralne postanowiły ustanowić rejencję 
ila H olandji, kr;ąże nassauski zwołał 
Izbę luksemburską na dzień 4 listopada, 
ńdaje się być rzeczą pewną, że książę 
nassauski wobec tym raz^m niewątpli­
w e już siaiej niezdolności do rządów 
króla ńolenderskiego, nie będzie się już 
iprzeciwiał objęciu rejencj* w Luksem- 
ourgu, i obejmie ją  w najbliższym
zasie.

—  W Serbj wielkie niezadowolenie 
wywołał ustęp z mowy tronowej księcia 
Ferdynanda, zaznaczający trjumf But- 
jarji w sprawie macodońsko-bułgarskich 
/skupstw. W  mowie tronowej, któr 
kwartę zostaną posiedzenia, serbak, 

SKupczyny, ma się znaleźć ostra na
stęp udpowiedź.
—  2  Zanzybaru donoszą o wielkie 

.wycięztwie Anglisów w Afryce. Admi
ił Freemantle zdobył w tych dniac 
ozyaencję sułtana Witu i spalił ją d ' 

czętnie. Admirał Freemantle miał 
lecenie pociągnięcia do odpowiedział' 
ści sułtana za zamordowanie niemie 
c'i ich kolonistów: Ktlncla, Horna, Behr 
kego, i innych

te

I
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l  życia artystów krakowskich.
(SZKICE I W R A ŻE N IA ;.

V.

Franciszek Bylieki.
ffiMoinn nie hyó muzykiem % zawadn, mo 
żna sztukę tiaktować, jako piękny dodatek 
w iyriu, a nie jako cel jego, pomimo to 
jednak w naturze i usposobieniu swojem, 
w kierunku swoich upodobań można namię­
tnie przywiąaad się do muzyki, znad jej 
wewnętrzna wartość, pojmowad jej anucze- 
nie i odczuwać treść idealna. Będzie stan 
taki do pewnego stopnia dyletent^zmem, 
ale dyletanryzm ten ma najszlachetniejszą 
cechę zamiłowania piękna Warto być ta* 
kim dyletantem Kto potreń rnzejrzpć się 
w świet-ie artystycznym troihę bystrzeiszem 
okiem od oka profana, kto w rozbiorze li­
tworów czy objawów ertyBtyeznych znajdu­
je przyismnrść i oddaje się badaniom tym 
chętnie, kto uważnie iozbiera, jasiemi dro­
gami biegnie 'wórczość utalentowanych je ­
dnostek — dowodź , że tende: cjs jegcj u- 
mysłu nie jest w stanie zatrzymać się w 
pewnym oznaczonym punncie, że w daszy 
tkwię skłonności wyższe, po nad poziom 
zwykły, powszedni wzniesione. Nie potrze 
ba byd samemu twórca, a jednak można 
się znad na pięknie. N i1* cl cę przez to po­
wiedzieć, aoy każdy nie-twórca piękno 
pojmował, owszem w rzeczywistości rzadko 
kto nmie zrozumieć, t j. zdać sobie umie 
jetnie sprawę z wrażeń odniesionych Na 
to trzeba byd potrosze samemu artystą, 
przynajmniej posiadać odpowiedni zasób 
wrażliwości, która pc zwala zmierzyć sile 
talentu i gatunek jego określić V7 poto­
cznej moY- ie zwie się to : mieć rogatą duszą 
Jest to także talent, zmysł, który ni-- wszy 
scy posiadają. Jeżeli jednak ktoś ma ów 
wrodzoDy słuch czy wzrok wewnętrzny, a 
przez pracę doszedł do wydoskonalenia tych 
właściwości swej natury, jeżeli nadto wy 
kształci! za pomocą Studjów porównawczych 
bystrość spostrzegawczą —  '  ówczas p*zy 
bywa społeczeństwu jednostki wykwalifiko­
wana do wydawania sądn krytycznego o 
rzeczach piękna. Jtdnem słowem ogół z y ­
skuje człowieka, którego nazywa się zwy 
kle estetyićfófh-

Nie możemy się wdawać w bliższe uza 
sadnianie podstaw, na jakich się wspiera 
znawstwo, am nie mamy m iejsca na treści 
we choćby określenie różnych rodzajów o 
stcti ki praktycznej, —  całą więc hw >ją 
teorię opieramy w tym razie na żywym 
przykładzie, pozostawiając na stronie szer­
szą charakterystykę przedmiotu.

Imię estetyka w naszem mieście zdobył 
sobie właśnie prof. Franciszek ByUcki, któ 
rego specjalnością fachową jest, jak wiado 
mo, zawód historyka; wolał en jednak, 
dzięki organizacji artystycznej, poświęoid się 
krytyce muzycznej, którą •/, powodzeniem 

- fStprawia. * 
i ś. F«k ie p. Bylieki jest doktorem filo 

* zofii i profesorem liistoiji, a jednocześnie z 
pewnym naciskiem bada świat tonów, fakt 
ten ctwiSrdza przedewszystfeiem istnienie w I 
nim zmysłu artystyczn-go, następnie zaś 
popiera zdanie nasze o popędach cziow-e 
ka, który mimo długoletniej pracy facho 
wei, nie daje zacieśniać bię perspektywie 
swych aspirscyj lecz ją rozszerza i skiero 
wy we ustawicznie w oznaczonym przeu na­
turę jego celu

Jest tedy n-ezawodnie dr. Bylieki este 
tykiem-mnzykiem. Nie gra on wprawdzie

KRONIKA TYGODNIOWA.

,1 Gid; człowiek wszystko posiada, 
Nieraz siłacz przed nim. pada

b< zwzglednio dobrze na fortepianie, an i7 
tern mriej na innym 'istrumonoie, wszelako j 
ma w«runki wszystkie po temu, aby w y -} 
dawać o produkcjach cudzych s§d kompe 3.
teutny. Publicznos; te ł krakowska, jakkol Pierwsza jest głoska, druga wspak co rokn 
wiek nie entuzjazmuje się występami dra Trzynaście razy nas wita :»e
BylicKiego jako pianisty, rada zawrze czy ti Wszystko w pragnieniu człeka radością chwy-

Dlu chłodzącego w nim soku.jego krytyki z koncertów, lub oddzielne szki-j 
ce entetyozne. Sprawozdania dra B ynckijgo 
mają wartość, u i.as zwlsszcza tem wie
kszą, ponieważ w Krakowie mało jest rze j . .
esy wiście judzi. >d r y C- ocenić łu.zme P^rwsza i czwarta pod nazwy różnern,
produkcje konc.ertantów. Nasz estetyk, któ-

[ta

poparci 3 regulacji t i s i  Białej, k mister * Celem zabezpieczeniu i- stawy potrzeb 
przyjął deputacie życzliwie i przyrzekł nky , dia domu więzie* tego w Tarnowie i na r. 
C.JTK swego poparcia. L891 odoeurie się 11 listopada o godzinie

* W  -wowskiej szkole ogr idniczej roz 9 rano w sądzie obwodowym tamże publ' - 
począł się kurs roczny dnia 16 bm. Przy Jczna licytacja in minus. Potrzeby są nastę 

_ itwarciu roku przemówił do zebranych j pujące : 377 4 metr. kub. drzewa onałowe- 
uczuiów preics Zygmunt Demhowski, na- go bukowego, 664-768 kile nafty, 29-403 
stąpnie przemawiali: poseł Struś-,kiewicz i ; kilo świec łojowych, 123 3b metrów kno- 
dr T . Ciesielski. Szkoła liczy obeonie 21 rów 276 140 kilo mydła 648 000 kilosło- 
nczniów. my żytniej długiej, sprzęty domowe i wię

ry dużo w życiu słyszał i zwiedził europej­
skie stolice, pilnie studjująe sztukę, nabrał 
w wędrówkach ewyoh smaku artystycznego 
i wytwornego znawstwa Oczytanie zaś 
filozoficzne, połączone z poszukiwaniami 
mozolnemi w dziedzinie liteiatury muzy 
cznej, dostarczyły jego umysłowi potrzebne 
go balastu naukowego, który mu pomógł 
do wytworzenia w sobie koniecznego kry 
terjuna. Ostatecznie, dr Bylieki zajął w 
świecie muzykalnym Krakowa wybitne miej­
sce, dostarczające wielo niezaprzeczonego 
wpływu na publiczność.

Słów parę nalpży poświęcić pracom dr 
B licki^go, jako autora szkiców estetycznych 
Mamy tu na myśli najpierw dwie broszurki 
wydane przed dziesięciu laty. Nic są to 
rzeczy bez zarzutu, zawierają w sobie du­
żo materjalu ogólnikowego i chaety' cnie 
trochę mówią o przedmiotach, lecz uą iź co 
bądź świadczą, że już -wtedy dr. Bylieki 
poważnie traktował artyzm i dobre wzory miał 
przed cezami. Mówię o stadjach, p. t. A n ­
toni Rubinstein (1879) Stanisław Mon-u 
szka (1880). W  pierwszym szkicu autor ze­
brał trafnie zasadnicze rysy genjalnoj natu­
ry „króla fortepianu", chociaż, jak powie 
dzieliśmy powyżej, rozproszył je  na 28 stro 
nićach niepotrzebnie; wystarczyłoby mniej 
daleko. Moniuszkę sądzi dr. Bylieki na tle 
ogólno światowej muzyki, z» mało uwzglę 
dniająe warunki otoczenia, od których twór 
ca „H alki" zależał; pomimo to studfnm 
czyta się z zajęciem i pożytkiem W  re 
cenzjach muzycznych, dr. Bylieki iest dla 
artystów bezwzględny i ostry. W ogóle bio 
rac. ma rację, ekoro dużo od koncertanta 
i. ymagn, czasom' przecież daje się unieść 
osobisiym opinjom, wtedy kry ykę zapri 
wia żółcią i iroują.

Tak, jak jest, dr. Franciszek Bylicl ?o 
siada w naszym światku literacko -art; ty 
cznym fizjjgnumję dobrze znaną o rysach 
inteligentnych, trochę zaostrzonych, ale z 
pewnym określonym wyrazem. Można nie­
raz :a jego sądem się nie godzić, można 
sąd ten krytykować, lecz niepodobna ze 
zdaniem dr. Bylickiego się nie liczyć. Zmysł 
artystyczny, wykształcenie i zamiłowanie 
muzyki zdziałały, te  prot Bylieki j( ko 
estetyk, w historji rozwoju sztuki w naszym 
grodzie ma swoją kartę oddzielną.

Adam  Dobrowolski.

Nowe Szarady.
i

Pierwsza brzmigłoską, drugiej z trzecią w iecie 
Pewnie na się nie weźmiecie,

Wszystko, choć żyje pomiędzy Niemcami 
Z łatwością może pobratać się z nami.

Pierwszą odbywa lub ręka, lub oko. 
Druga się kryje pod ciała powłoką

Jest jednym z rodzajów ziem i;
Do drugiej z trzecią gładkości,

Wszystko posłuży pannie i jejmości.

5.
Pici wara i czwarta ze słomy 
Coś pokrywa, lecz nie domy ;
Od drugiej procent wypada,
Trzecia w Czarne Morze wpada ; 
Wszystko przed potopem żyło,
A  dziś się z ziemi dobyło.

6 . .

Pierwszej się z d.ugą często moda zmienia, 
Trzecia jest literą z brzmienia ; 

Wszystko, gdy się z gustem zrobi,
Kibić kobiecą ozdobi.

Rozwiązanie szarad i nazwiska tyen, 
którzy najrychlej trafne rozwiązania na­
deszła — ogłosimy -sa tydzień.

K ROH ly LIT£RACK0-A R T ! STYCZNI.

* W ruumńokim teatrze narodowym w Buka­
reszcie wystawionym będńe dramat królowej Car­
men Sylwj, "snuiy na prześlicznym temacie za­
czerpniętym z legend ludowych: Nowo odnowiona 
obecnie katedrę w Curtea de Argesa, budował 
(około 1520 r.) architekt Manoli; buciowa zapa­
dała się zawsze, a zrozpaczonemu Manolemu obja­
wiło się we śnie, iż będzie ona dopiero wówcaas 
trwałą, gdy zamuruj.; w nią pierwszą spotkaną ko­
bietę. Pierwszą tą kobietą hyła —  własna, czaru­
jąca żona Manolego. Ambicja zwyciężyła —  po 
dokonaniu czynu budowniczy rzucił się ze skały 
w przep; ść.

* Kątiuy obdarzeni przez sułtana meda.em 
„pour .“ s arts et les Sciences" wyjeżdżają w tych 
luiach z Konstantynopola w podróż art, gtyi-zn 
do indji.

* Munkaczy naraz po powrocie do Paryża wziął 
się do pracy nad cbrnzem historyczny m dla parlamen­
tu węgierskiego. Mistrz przedstawi scenę, Kiedy pra 
mieszkańcy nowej ojczyzny wodz w? madzi irów 
Arpa l « r i  wręczy si dzban wody i wiązkę siana.

* Fiyaro  donosi, że Samuel Dawid wykończył 
czterouktową oper" „Sobieski" Akt I. odhywa Bię'w 
Krakowie, akt II w obozi tureckim, akt l i i .  w 
Wiedniu oblężonym ; akt IV. po bitwie.

' Na mającej się odbyć wystawie czeskiej w 
Pradzp, Wacław, B rozii, jako uznana głowa o- 
becnego maiars.wa cze-utiego, będzie miał osooną 
salę, gdzie znajdą miejsce wszystkie bardziej znać 
ne obrazy tego artysty.

* Nowe pismo powstałe w Paryżu p. t. „La 
guerre aur abus1 (Wojna nadużyciem; ńe posia­
da wcale stałej redakcji. lYspołpracownictwo 
jest dowolne, a każdy przypadkowy współ­
pracownik, który przemawia za'ukróceniem dane­
go radużycia, muri się zobowiązać kupić tyle 
egzemplarzy pisma po dwudzieśc a pięć centymów, 
ile wierszy jego ortykuł „awiera. Nowy, a może

skuteczny, sposób zapobiegania rozwlekłości sty­
lowej!

ś. \c$::-J.J: c mm&mmrwa "i-

Kronika zamiejscowa.
KURJEk lwowski.

* Komisja podatkowa, obr«,dująca nad 
zaprowadzeniem dodatków akoyzowyoh, po 
stauowiła ar pytać p. Namiestnika i ar raad 
zapatru-e się na projekt D Abrahamowi- 
o i » .  (Sprawa ta dotyczy także m. K ra­
kowa). t

* Bawi we Lwowie zastępca banków za ■ 
granicznych w Berlinie, szef firmy „K oli- 
scher & Gaszyński , p. Artur Gaszyński,}

aieuT-ii, ? arzęd-iia robocze Wadjum i0  % 
Magistrat przemyski rozpisał h nkurs 

na posadę itn-y u«r*a r płacą 800 ab 
rocznie i nodat-nem 120 zlr., oraz z ora 
»em do traeoh dodatków pięcioletnicL i do 

emorytury. Podanir należy wnieść do pre- 
zydjnm magistratu najuale5 do końof listo 
pada. >

* W  Sędziszowie spadł 28 b. m. kon-

dóbr ziemskich w Tareowsklem i by ły  u 
rzędnik banku dla Krajów koronnych Przy­
był o c  tu dla nawiązania stosunków ban­
ko wych

KURJER PROWINCJONALNY

syn powszechnie szanowanego » łaściciela duktor pociągi Franciszek Stenan z deski, 
jiu  o - o  _  rn i . i . „ i „  _ zahaczywszy się o lampę, przyczenr zranił

się w głowę Pod opieką dra R ossoergw  
chory przyjechał dc Krakowa, gdzie odda 
no go rodzinie i stan zdrowia ni ,«■< 
groźny.

* W  W oli GraDowskiej dwoje dzieci po­
zostawionych przez rodziców bez dozoru, 
bawiąc się zapałkami, podpaliło szopę. P a­
stwą pożaru, który atad pnwsiai, nadłe i  

domów, 7 stodół i 3 obory, a nadto w pło 
mienia sh , zginęło pięcioro dzieci, ktor -oh 
nie zdołano z palących sic chat wynieść.

* Z Tarnobrzeskiego donosił • Staraniem 
j ■«warzystw« oświaty ludowej w Krakowie 
założoną zestala uzytelnii Indowa w A nto­
niowie, w pow. tarnobrzeskim; uroczyste 
otwarcie odbyło się 1S b m. Z Krakowa 
nadesłano 80 książeozek; od razu uLoiori ■ 
no pewną kwotę ze składek okolizznycl 
obywateli.

* W  ZałuH  zgorzały dnia 2 4  b. m. czie 
ry zagrody włościańskie z 11 budynkami 
i wszystkiem tegorocauemi zbio.-ami zboża 
i paszy.

* Z Przemyśla donoszą do Dziennika 
Polskiego, że w sprawie opróżnionego man­
datu poselskiego na Sejm z kurji mniej­
szych posiadłuści okręgu przemyskiego, 
wskutek rezygnacji ks. Adama Sapiehy, 
odbyło się dnia 27 b. m., pod przewodni­
ctwem wicemarszałka Rady powiatowej, dra 
Czaykowskiego, posiedzenie powiatowego 
komitetu przedwyborczego Komitet posta­
wił jednogłośnie kandydaturę ks. Adama 
Sapiehy, a to na ogólne życzeni« wybór 
c.ów-włoś uaii, którzy w ks, Sapieże widzą 
najodpowiedn'ejszego kandydata. Deputacja 
włościan ma się też udi-ó do ks. Sapieny, 
za powrotem tegoż z Królestwa, gdzie obe­
cnie bawi z prośbą, by — uwzględniając 
jednomyślne życzenie włościan —  przyjął 
Kandydaturę. Przed odpowiedzią ks. Sa- 
piehj, nie chce się komitet zastanawiać 
nad innemi kai dydatnrumi. Rusk. komitet 
stawia kandydaturę ks. Dmochowskiego, 
parocna z Jakdmanic, jednak kandydatura 
ta nie rokuje żadnych szans powodzenia.

* Pr-zą nam o morderstwie, którego d 
22 paźć dopuścił się w Borku Falęckim,
Aćum Oliwa, pochodzący prawdopodobnie 
z Rudniki, z pow M yślenickiego; zamor 
dowal! on Stanisława Sapkę z Borku Falę 
ckiego. Ujęty przez żandarma, Tomasza au
Krzepkę, dstaw.ony został do karnego J £om enA ntćł£j8

Z ARMII.

sądu powiatowego w Skawinie.
* Radca sądu krajowego w Stanisławo­

wie Jan Majeranowski według doniesienia 
W iener Ztg. otrzym.ł, przeohodząc w stan 
spoczynku, tytuł radcy wyższego sądu kra 
jowego

* Dnia 23 pażdz. odbyło się polowanie w 
lasach p. Dawida Abrahamowi sza w rewi- 
ize Kr as ów, koło Szozerca, D i5ewięciu m y­
śliwych, ł między nimi minister Za1eski, 
ubiło 20 zajęcy, 5 lisów, 7 słomek i jedne 
go dużego zdziozaiego kota, razem sztuk 
34. Polowanie trwało od godziny 10 rano 
do 4 po południu tj 6 godzin. Po skori 
rzonem polowaniu odjechali myśliwi do 
Brodków, dokąd ich zaprosił p .  Emil To 
rt siewie? nr obiad. Pogoaa sprzyjała dzień 
cały. Strzałów padło 94.

-j- W  Tuozapaeh zmarł 27 paźdz. Albert 
Leszczyński 85 letni starzec, weteran z 
powstania listopadowego, porucznik strzel- 

ów pieszych, kawaler orderu „yirtuti mi- 
TT . . , u l  Tn | litatl W  r. 1833 skazany na ka-rę śmierci,
U ministra skarbu JE. Dunajewskieg nm.e-rował do Francji, później po wo,nie 

była onegdaj depr aefa, .łożona z właścicieli prusKo-francuskicj osiadł w Galicji Zmarły 
mlżejszej i większej własności powiatów: Moczpny był powszećhi/ą czciś i m itoś-ą 
grybowskiego. sądeckiego i tarnowskiego, o tak obywateli ■ iemski ,  iak wiościa^stwa

* Mianowani feldmarszal-pon-cznikami: g e ­
nerał -n or August NemetL ■ Neraethtarła 
i B _ roi s alis Mamadeo w Krakowie,

W  piechocie mianowani pnłkowBikemk: 
Jan Berka, komendant 2 bat. 30 pułku 
i Mieczysław Kotowski, komendant ! bat 
95 pułku p.

W  artj’ '*ji mianowany podpułkownik 11 
p. art Stetan Pieniążek pułkownikiem i 

p artylerj.

Wąż zazdrości nigdy nie oplatał moje­
go serca. Nte zazdrościłem ani humoru 
feljetoniBtom Czasu, ani natchnienia poe­
tycznego p. Liederowi, ani nawet apety­
tu p. Jeleńskiemu, pożerającemu co ty­
dzień dz-eBieeiu bankierów żydowski on. 
A przecież przyszła ehwtla, w k.órej u 
czułem, jak lawa zazdrości zaczyna wy­
lewać się z wewnętrznego wulkanu uczuć 
moich. Chwilą tą był jubileusz „wielkie­
go artysty wojennej sztuki" hr. Molt- 
kego.

„ Wielki artysta" Drzez cały ciąg swo- 
jego żywota mordował setki tysięcy łu­
dzi, innych uczył jak  mordować mają, a 
nawet napisał apoteozę wojen, które we­
dług jego zdania są szczęściem i zba­
wieniem ludzkości, fcłia] zniszczenie na 
prawo i na lewo, oświecając drogę swe­
mu genjuszowi pożarami wsi, miast i 
miasteczek. Co oyw lizacja w przeć.ągu 
setek lat wyhodowała, szło w perzynę 
w ciągu kilku godzin. Coraz więcej przy­
bywało cmentarzysk, coraz więcej ludzi po­
święcano kultów i Marsa, coraz więcej przy­
bywało Ameryce wychodźców europej­
skich, uciekających przed nędzą, tą pra­
wą > nieodstępną towarzyszką boga woj­
ny A pomimo to nikt oprócz Bismarcka 
nie cieszył się tikiem , jak Moltke, zna­
czeniem i wpływem, z tą jeszcze na swą 
» rzyść różnicą, że był (tak twierdzą 
P^ynajmniej jednogłośnie dzienniiu obce 
i Dasze) „stokroć od niego popularniejszy 
i ukochany14.

■̂ ° też ubileuBZ 90-tej rocznicy uro­
dzin M a łe g o  Btaj  się świętem dla Nio- 
miee, a _ cała Europa kornie schyliła 
czoło_6Przed „wielkim artystą wojennej 
sztuki*, tkogo prawie nie brakowało w 
dnii jubi!euSzHj prócz Franou/ów i księ­
cia Bismarcka, p&na na Lauenburgu. 
Pierwszym dziwić się nie można, za to 
drugiemu dziwie eię należy, bo gdyby

nie Moltke, byłby zapew ne Tyras pana 
Ottona v. Bismarcka nie przeszedł wca­
le do potomności.

Niemcy zresztą sa w porządku, ale co 
nam do pana Meltkeeo P po co nasze 
dzienniki karmią nas opisami cyncynato 
wego trybu życia „wielkiego artysty*? 
Co nas obch< dzi, że „staruszek karmi 
z ręki sarny ■ bażanty P* że dzikie ga­
łęzie w swym ogrodzie obcina piłką ? że 
miał żonę o 26 lat od siebie młodszą, o 
smukłej kibici „bardzo przystojną i po- 
nętDąP* że grywa w kroaieta z dziećmi 
swojego synowca P że nie ma już dzisiaj 
buinej czarnej czupryny (też zachcianka 
w 90-iym roku życia!P) że wstaje o sió­
dmej, pije mocną kawę rano, a filiżankę 
buljonu w południe? Zkąd u nas, pytam 
się, bierze się ta miłość do Moltkego, 
„który (cytuję dosłownie jed a z polskich 
dzienników) dorobił się nietylko sławy 
bohatera, alo wyższego nad wszys'ko ty­
tułu zacnego, prawego- i dziwnie łago­
dnego człowieka i oby watela*.

Może te zachwyty nasze nad Molt * 
kem , zechce mi wytłumaczyć który z ' 
czytelników. Może jednocześnie nasi pa- 
trjoci dziennikarscy raczą mnie objaśnić, 
jak się to nazywa, jeżel syn duńskiego 
jenerała i sam oficer duński, bije późmej 
Duńczyków P —  Jak się to nazywa, je­
żeli tenże eam Moitke, już Niemiec, 
przechodzi w służbę turecką, organizuje 
armję sułtana, waiczy z Kurdam1 i E- 
gipcjanaroi, a nareszcie przekształciwszy 
się znowu napowrót z Turka na Niemca, 
bije braci Niemców, zanim się wziął do 
Francuzów P A  nie należy i o tem za­
pominać , że „wielki artysta wojennej 
sztuki* miał w swoim czasie wstąpić do 
wujska rosyjskiego, w którem zapewne 
dałby się i nam bliżej poznać, jako 
„dziwnie łagodny człowiek i obywatel*. 
Za dawnych czasów, takich panów na­
zywano najemnikami i płacono im so­
wicie. jeźli kto kogo poturbować potrze­
bował. Dziś „mali artyści sztuki dzienni­
karskiej* nazywajt, tabeli panów „wielk: -

nu artystami sVuł wojennej*. Niech przyj­
mą za to hołd od średniego czeladnika 
rzemiosła kronikarskiego.

Zazdroszczę więc Moltkemr nie sław y 
bohatera, ale tego uznania, jakie sobie 
wyrubił na pasie ziemi, łączącym Bałtyk 
z Morzem Czarnem A  kiedy raz już ko­
go dotknie jad zazdrości, to, jak wiazę 
po sobie, choroba przyjmuje zatrważające 
rozmiary. Ozuję, że zaczynam zazdrościć 
wszystkim i wszystkiego.

Oto zazdrość (ale w tym razie już pra­
wdziwą) wywołał we mnie telegram z 
Bułgarji, donoszący, iż skład nowego So 
branja u 'egł zupełnemu przekształceniu, 
że „ciemny i głupi naród bułgarski* po­
wołał na reprezentantów swych samą 
prawie inteligencją, a wskutek tego w 
Seimie oOnjskun zasiada dziś zaledwie 
garstka chłopów. Co to jest nie wiedzieć 
gdzie się znajduje najlepsza szkoła poli­
tyczna P! Gdyby bułgarscy mężowie sta­
nu

Otóż opowiadano mi, !ż obie waloząeo 
armje pościągały na ten dzień do Kra­
kowa wszystkich swoich urlopników. W  sa­
li Rady miejskiej panowała przez cały 
dzień uroczysta cisza, ‘ jak przed burzą. 
Gaz nawet spokormuł j pozwolił z«pa..ć 
się bez oporu. Kiedy nadeszła gonziim 
piąta, rozeszed się pc sali zapach pocho­
dni pogrzebowych, a za chwilę wniesio 
no 7 trumien, mających zamknąć w so­
bie śmiertelne szczątki kilkuset kart wy­
borczych. Woźni odziani krepą rozdawali 
referat komisji weryfikacy ,.iej, drukowany 
w foriroo’ e kartek pogrzebowych. Księża 
radcy Ohotkowski i Midowicz rozpoczęli 
odmawiać modlitwy za konających.

• * godzinie 5-tey i minut szesnaście czy 
siedemnaście (świadkowie co do tegc ró­
żnią eie w zeznaniach) Btanęli razem w 
jednej grupie pół-radcy: Knaus, Fedoro 
w’ cz, Feintuch, Chmurski, Jawornicki, 
Beringer i Redyk i przyjęli wchodzącego

f a7 J' e?h- ’ ogłosili się do Jreferenta g rom em  okrzykiem : Av*f Prop- mcaiemu, cuiumniwBitisaiu, Eorzonoi
przedstaw-cieli „najszerszych warstw lh |per, morituri te saluian^ Po odfgytaniu Św iętochowskie-m uT-nie ! J b o za  lepszej 
tehgencji , profesorowie od  polityki wy- przez referenta aktu zejścia , Diegli V m e -  od nich wszystkich lh ,raia u?iano broi 

™  dycym e sądowej radcy Jakubowski, Pie- “
niazek i Rozenblatt zaczęli dowodzić, iż 
w unarłych Widzą jeszcze oznaki życia,

n  J i  ------------------■ - —  r ----- ‘ "  J
łożyliby im nawet bez opłaty czesnego, 
że chłop powinien wybierać chłopa, a nie 
inteligenta. Przekonaliby się tu na miej-
SCU, Iż w  kraju o śa  i e c o r y m  rep-ezentan a >5bo dwaj d-uuzy biegli, radcy Styczeń
W J UI'łu nie potrzebują oświaty, ż e  im. rt< i Joroński, wypowiodz.awszy nowy p«-

x grzebowe, radńli przysiąpió odrazu do
odśpiewania Sahe Regina, większość u-
ezestników pogrzebu podała w wątpli­
wość wiedzę medyozną dra Proppera i 
postanowiła użyć środków energicznych 
dla obuazen.a śpiących w letargu. 38 za- 
strzyknięć dokonał.) rwego, zmarli zuiai- 
twychpowstali i przedefilowali przed rad 
cą Propperem z okrzykiem : Ace, Prop- 
per, resurreeturi te salutant ! Dzwon zv- 
gmuntowski jedynie przez zapomnienie 
nie doniósł mAstu potężnym swym g ło ­
som, chwili radości i trjumfu.

Ze szczegółów nieudanego pogrzebu 
podnieść j “ szczo należy, iż powóz radcy 
Proppera najechał na radcę Rozenblatta, 
a radca Kohn osłabł ze znużenia, przy 
słuchaniu mow pogrzeoowych. Przyszedł­

jest mniej wykształcony i g łu D s z y ,  tem 
więcej jest „krwią z krwi i kością z ko­
ści*. O t! g łu p i  Bułgarowio! —  im pję 
chce małpować cywilizacją zachodnią, 
kiedy mają pod nosem taką swojską, 
„słowiańską*, taką. postępowo-polsko-mi- 
ziowsKO-krairarczyk owską!

Hydra mojej zazdrości ot worzyła je­
szcze szerzej swą paszczę, kiedym ujrzał 
paru szczęśliwców, co byli świadkami 
wczorajszej borby weryfikacyino-proppe- 
rowskiej. Sto ośmdz.efńąt i dwie przy­
czyn złożyło się na to, że nie mogłem 
być na przedstawieniu tej farsy, daleko 
podobno weselszej od nowej kom adji Se­
wera, która nawiasem mówiąc, znalazła 
dotychczas wysokie uznanie nie w Rrako- 
w ie, gdzie była grana, lecz w Kurj. W oraz.

W  inźynierj1 kapitan Wiln. Ludkiewica, 
mianowany majorem i przydzielony do bu­
dowy fortyfikacji w Przemyślu.

W  pi cl ucie mianowani kapitanami I-ej 
kiasy: kapitan Feliks Gąsioroirski z 80 p .  p 
Sylwester V, ujakowski z 100 p. p Stanisław 
Nieczuja Śni iśko z 15 p. p., W iodzim ien 
Stankiewicr-Mogiła z 40 do 30 p. p Win 
centy Górowski z 90 p. p , Wiktor Daszkie­
wicz, Józef Nowicki i Franciszet Aleksan­
drowicz przy 24 p. p , Maliborski Jan pi-..
40 p p , Serwacki Antoni przy 89 p. p

Kapitanami II  kiasy zostali pom ejnicy
Witkowsk- Karol 41 p. p. Bnkowski W ła 
dysław 41 p p.( Zi jlińsks Zygmunt 20 p. p. 
Dohiecki Zygmnn. z 10 do 90 p. p., S obo­
lewski Feliks 57 p p., Michalsk1 Ambroży
41 p. p., Seńkowski Tadeusz przydzielony 
do mtendantnry wojskowej, Roszkiei icz Ed 
ward 40 p. p., Ławrowski Marceli 10 p. p.( 
LachowicL Emil i0  do 95 p. p./M ierzwiński 
W itold 41 p. p ., Fuglow cz Lndwii 8 9  p 
p., Dzi-nwieki Leon 65 p. p.

Przydzieleni do archiwum wo/ennego no 
«:»ii podporucznicy: Górski Ludwik, NowB 
cki Bolesław, Koziński A-tnr i Maksymo­
wicz Jan

szy do s ibie oświadczył chęć zażywania 
spokoju i zniszozenia wszelkicł > narzędzi 
śmiercionośnych używanych w bratobó - 
czej walce. Przyznam sie państwu, iż 
gdybym umia. pisać wiersze, palLąłbym 
mową bogów odę m. cześć . radcy Kohna 
i ułożyłbym w rymy, niby skargowskie „we­
zwanie do zgody obywatelów Ko anj 
Polski ij i W . Ks. Litewskiego' Ale me 
chcąc czynić konkurencji p. Liederowi, 
.orzyntam jedynie z nadchodzącego dnis 

ZaduszcK i wzywam szanownych .czytel­
ników da odmówien a pacierza za dusze 
zgasłych w kwiecie wieku wniosKÓw ko­
misji weryfikacyjnej.

Takie mm pacierz radzę odmówić nad 
fundacją Franciszka Kochmana dla pre­
miowania literatóu) polskich. Komisja li­
teracka ogłosiła właśnie swój wyrok, mo­
cą któregu nagroda w ilości 1000 złr. 
przyznaną została —  myślicie, że ćben- 
kiewiczowi, Asnykowi, Konopnickiej, Ba- 
łuckiemu, Chmielowskiemu, Korzonowi,

'zegr . 
prof

Jaaa F ankego, autora „Mechanizi teore­
tycznej*. Jakioj mechaniki użyto do te ­
go, aby z „Mechaniki" robić dzieło lite­
rackie, nie mam : zamiaru odgadywać. 
Natomiast pragnę odnieść się do „komisji 
literackiej" z zapytaniem czy kioniki 
moje nie należą przypadkiem  do nauk 
ścisłych lub agronomji P Gdyby to osta­
tnie przypuszczenie okazało się pruwdzi- 
wem, podam się zaraz na profesora „siu- 
lijum rolniczego" przy wydziale filozofi­
cznym Uniwersytetu krakowskiego.

K . Ba^toszeww,z.

P. 8. chwili, gdy miałem kronikę 
odesłać d o druhami, doniesiono mi, iż 

radcówtKnaus, Fedorowicz 11. d. udało się 
do zahł-du fotografiozuego, aby wspólnie 
z drem Propperem utworzyć grupę foto­
graficzną, na pamiątkę łączących go z nim 
serdeczny oh stosun ko w.
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* Pułkownikami mianowani ''zostali: Gu­
staw Liehardt 77£p. p , Otton Lawatschek 
9 p. p., Emil Balliem 57 p. p., A dolf 
Heimroth 10 p. p.; w kawaierji Ferdynand 
Oehl, komendant 13 p. nlanów.

Podpułkownikami (ostali maiorowie: Gn 
staw Ranscfaer 41 p. p., W iktor Matbes 13 
p. nł.; w intynierji Gustaw Charriere, ko- 
mena u w Jarosławiu, Gustaw Paoher 1 
p. in ł i Gustaw Wittioh 2 p. m i.

Majora.j . mianowani ■ Rudolf Grund 40 
p. p., Ferd. Smojkal 56 p. p , Ferd. Smoła 9

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 1 listopada obchodzi &o 
ściól katol‘ cki urocz *uśc Wszystkich Świę­
tych. Święto dzisiejsze jest radosną pa­
miątkę tego trjumfu którego jn i dostąpili 
./ niebie bracia nasi w Jezusie Chrystusie. 
Kościół św. pragnie, abyśmy diisinj oddali 
należną cześś zasługom wszystkich razem 
Świętych, którzy we wszystkich miejscach

p. p., Juljusz Dubsky 45 p. p., Eugenjujz; i czasaoh współpraoując z łaskę Zbawioiela 
Blaszkę 41 p p , Józef Hauser 15 p. p., [ osiągnęli chwałę niebieska, do której i my
Jan SehesUk 58 p. p., Antoni Mayr 45 ■ nieustannie dąięo, codziennie błagamy Bo-
p. p., Karol Daublesky 89 p. p., Herman ja o pomoc, mówiąc: Przyjdź Królestwo
Czikan 30 p. p. w kawaierji Rndolf Ne Twoje
ebansky 16 pnłkn. hnz

Kapitanami I kl. w piechocie zostali ka­
pitanowie 11 kl.: Edmnnd Marter 55, Ja 
kób Woiane.-, 13, Feliks Gęsiorowski 80, 
Juljusz Albeck 90, Józef Ch irąŁy 55, J ó ­
zef G&rtler 45, Jan Sobota 45, Stanisław 
śnieżko 15, Włodzimierz Stankiewicz 30, 
Aleksander Potri 56, W incenty Górowski 
90. Franciszek Kramer 80, Teodor Kusyk 
10, Karol Dtirrigl 58, W iktor Daszkiewicz 
55, Józef Nowicki 24, Antoni Kotzonrek 
45, Józef Sehwendt 80, Ludwik Mork 56, 
Arnold Werner 99 , Alfred Konrady 89, 
Jan Maliborski 40, Paweł Dimitrevic 41, 
Antoni Serwacki 89, Franciszek Alekban 
drowie* 24, Michał Petroyic 77, Fryderyk 
Fleminge, 77, Ludwik Kona 58.

MIANOWANIA.

Kalendarz. D z iś : Wszystkich Świętych ; 
jutro: śś. Wir.tora i ToDijasza.

Kalendarz historyczny. 1 listopada 1769 
roku: Bitwa pod Lanckoronę. — 1806 ro­
ku : Dobrow<*ki i W ybicki tworzę w Po 
znaniu cztery pulskie pułki. —  1848 ro 
ku: Bombardowanie Lwowa.

Zaleski

* Bada szkolna krajowa zamianowała ks. Ja- 
kóba Wacyka, wikaijusza obrządku gr. kat. w 
Ostrowie, stałym nauczycielem reliń  obrządku 
gr.-kat. w szkole wydziałowej żeńskiej w T irno 
polu; tymczasowego nauczyciela religji mojżeszo- 
wei Naitclego Scluppera w Stanisławowie, stałym 
nauczycielem religji mojteszowęi w szkole wydzia­
łowej żeóskie; w Stoi :sławowie; tymczasowego 
nanczyciela, Woicieobu Łeszczaka, w Turzem, sta 
łym nauczycielem szkoły etatowej w Turzem; tym­
czasowego nauczyciela, Dymitra ituryluka, w Bo 
rodnicy, stałym nauczycielem szkoły (tatowej w 
Horodnicy; tymczasowego nauczyciela, Michała 
Turczańskiego, w Zubrzcu, stałym nauczycielem 
Bzkoły etatowej w Zubrzcu; tymczasową nauczy- 
eislkę, Syduuje Winnicką, w Pauszówce, stałą 
nauczycielką „zkoły etatowe, w Pauszówce; tym- 
cz.sowego u uczyciela Michała Wiszniewbkiego, w 
Sadzawkach, stałym nauczycielem °zkoły etatowej 
w B( maszówce.

* Inspektorami szkół ludowych mianował mini­
ster wyznali i oświaty kierownika szkoły w Bosso­
wie, Grzegorit Blija llo  okręgu szkolnego w Bos­
sowie, a nauczyciela szkoły .udowej w Bolecho­
wie, Franciszka Mroczka inspektorem okręgu szkol­
nego w Sniatyme.

KURIER WIELKOPOLSKI.

* Helena Modrsejewi Ka iłożyła 100 
marek na Tows raystwo oaytelni ludowych 
i 300 marek na Towarzystw a pomocy 
naukowej dla dnewcaęt. Nie zapomniała
0 inny eh instytucjach publicznych

* W  dniu onegdajszym w kościele św. 
Marcina w Poznaniu pobłogosławionym 
został mwięzek małżeński pomiędzy p. K a 
rolem Bkoracze~vskjm a Poznania, a pannę 
Henrykę Wrześmewskę a Paryża , córkę 
wychodźcy p. Wrześniewskiego. Obrzędkn 
ślubnego dopełnił ks. dr. L ew icki, pro- 
boszes świętomareirski.

* Inowrocław dnia 28 października. —  
Zgromadzonych na pięli nie udekorowanej 
sali Parka miejskiego delegatów Spółek, 
powitał o godzinie wpół do 7 wczoraj w 
serłecznyoh słowach radca zdrowia, dr. 
Rakowski. Dyrektor Kasztelan podzięki,wał 
.mieni un del sgatów i rofcwidęł historyczny 
obraz zasług Komitetu Zwięzku Spółek i 
Patrona, zaleoił utworzenie nowego po­
wszechnego Zwięzku z p itronem na czele, 
zwrócił uwagę na połączone z tern trudno­
ści, ale ,'aiuzem wyraził naazieję, 4e spra­
wa weźmie pomyślny obrót.

Marszalkiem o brano księdza wicepatrona 
Wawrzyniaka, iegu zastępcę dra Rzepni 
Lowskieg,, na sekretarzy pow ołani: Bo- 

gulinski ze Środy i ks szambeian Enn z 
Pszczewa. Reprezentowanych było 41 Spó- 
łt“ przez 19 delegatów. W yznaczono ko­
misje. Ks. patron Szamarzewski przedsta­
wił i objaśnił najważniejsze Hstępy spra 
wozdama Dyr ,ktoi Rakowski z Poznania
1 adwokat w yo«yń iki z Brodnicy wytknęli 
kilka niedokładności w sprawozdania, od­
powiedział na to dr. Kusztelan. Koniec 
posiedzenia o godzinie 9.

O godzinie 10 wieczorem rozpoczęły 
swe obrady komisje. Przewodniezęoym ko­
misji, obradującej nad kwesta patronatu, 
mianowany księdz dr. Kante-^ti. W dys­
kusji brali udział: ksiądz W awrzj .jak,
adwok it Wyczyńbki, p. Theuricb z Gnie­
zna, dr. Kusztelan, Grossmann z In o w o - 
cławia i Lang" Po ukończonej dyskusji, 
uchwalono znacznę większościę głosów n- 
twwrzenie patronatu i przyjęto projekt K o ­
mitetu ze zmianami ad ,/okata W yczyńskiego. 
Obrady trwały do wpół do 2.

Dziś rano odprawił mszę św. ks. wice- 
patroi W awrzynia c, poczem przystąpi jno 
do dalszych obrad.

Uchwalono Zwięzek ogólny na Poznań­
skie i Prusy zachodnie z patronatem na 
czele, złożonym z 6 członków i delegata 
banka zaliczkowego. W ybrani: ks Szama­
rzewski, ks. Wawrzyniak, pp. dr. Kuszte- 
.»l , dyr, EĆakowski, dr. Rzepnikowski i 
W yezyński.

KURIER WARSZAWSKI.

* „eszcz jeden starzec, który przeszedł 
sto lat w.eku, żyje w Warszawie. Jest to
Kazimier^ K oza k , urodzony w r. 1783, 
dawny weteran wojskowy, zamieszkały pod 
Nr. 16 na Starem Mieście. Sędziwy sta 
n.eo krze, r o  się trzyma, pamięd mn dopi­
suje, leci. drżące nogi i ręce nie pozwalrją 
juk pracowaó, chociaż do nieaawna Kozak 
zajmował się wyrobkiem. Obecnie pozo­
staje w smutnej nędzy i niedostatku pier­
wszych potrzeb de życia.

JE Ministrowie Dunajewski 
przybyli w dniu wczorajszym wieczorem ze 
Lwowa do Krakowa. Na dworcu oczekiwali 
dostojników : prezydent mUsta dr. Szlach 
towski, prezydent sędu krajowego p .  Ja 
'liński, radca policji dr. Ka „er, w  ca sk ir- 
bowy p. Krumłowski, dr. Juljan Duuajaw 
ski i uilka osób prywatnych. P. Minister 
Zaleski odjechał natychmiast knrjerskim po 
ciągiem do Wiednia, a p. Minister Duna 
jewski udał się do pałaon kardynalskiego, 
gdzie tek zamieszkał. P. Minister zabawi 
w naszem mieście przez dzień dzisiejszy, 
może i jutrzejszy

Pogrzeb ś P- M*k»ymiljaua Nowickiego 
odbędzie się dziś o godz. 3 popołudniu z 
domu przy ul. Krowoderskiej 1. 40. Nad 
grobnm przemrwiad ma imieniem profeso­
rów Wydziału filozoficznego dr. Rostafiński, 

imieniem młodzi iły ak. Stefan Grzy 
bowski.

Z gmachów „Collegii novi*, Akademji 
umiejętności i z Czytelni akademickiej p o ­
wiewają, na znak żałoby, czarne chorągwie.

Pani Helena Modrzejewska wczoraj wie 
caorum pizybyła z Poznania do Krakowa.

Państwo Karolowie Chłapowscy dziś wie­
czorem wyjeżdżają do Lwowa Znakomita 
artystka przyrzekła jaz wiadomo wziąd t. 
dział w tegorocznym wieczorka Mickiewi­
czowskim W  dnin dzisiejszym ma byd o- 
becnę na przedstawieniu komedji K  Za­
lewskiego: „O j mężczyźni, m ężczy in i! “

Z Towarzystwa weteranów wojsk pol­
skich otrzj mujomy następujące pismo : 

Szanowna Redakcjo I Mam zaszczyt prze 
eład następujący wykaz składek, na wete- 
anów wojsf polskich 1830/31 w miesią­

cach września i października i sprawozda­
nie dwumiesięczni 1 zlr. pani Pelagia D ą­
browska za 5 m iesięcy; 3 zlr. dr, Józef 

anietowski; po 5 zlr. ks. kanonik Kri 
owski, rotmistrz Leopold Szumski, ks ka 

nonik Sobieri js k i ; po 10 złr Michał K o­
nopka, pani Ludwika Szancer; 12 złr. p.
Koziorowski ; 20 zlr. Ksawery K onopka; 
i 00 złr W ydział Rady pow. bocheńskiej. 

Dochody dwumiesięczne 171 złr. 
R ozchody: Rozdano między 49 wetera 

ów wojsk polskich 1830/31 Łołdn naro 
owego przez 2 miesiące, najem pokojn na 

Juro, portorja i konieczne potrzeby bin 
rowe — 1222 złr. 71 ct.

Rocznica 60 letnia 1830 ośmiela komitet 
odezwanie się do Ra daków o ofiary pa- 

rjotyoznL a do członków Towarzystwa o 
aiegłe składki Ci staruszkowie, złamani 

v/iekiem i przeciwnościami, coraz niedole- 
śniejsi, coraz wiiekszej potrzebnię opieki, 
a grosz wdowi skrzętnie uzbierany, wy - 
serpnje się już zupełnie, zaś zima zbliż," 

jąaa się przejmuje trwogę młodyob. a cóż 
dopiero staruszków, z których najmłodszy 
77 lat lic z y ! Rodacy 1 pamiętajcie o szcząt­
kach sławnej armji polskiej 1831 w 60- 
' itnią rocznice 1830 roku!

Z uszanowaniem
Ksawery Konopka. 

Kraków, 1 listopada 1890. Gołębia 5.
Od Komitetu Wieczorku Mickiewiczow­

skiego otrzymujemy następujące p ism o' 
i, Kierunek artystyczny W ieczorku Mickie 
■ iczowskiego objął łaskawie, jak co rokn 
p. Wiktor Barabasz. W ieczorek odbędzie 

ę w końcu listopada b. r., -  cały czysty
dochód z niego przeznaczonym zostanie na
cele narodowe. Skład Komitetu podamy w 

niaoh najbliższych.
'larjan S. Grzybowski Zygmunt Jasiński 

prezes komitetu sekretarz
Na studjum rolr-mze pwyjęci zostali ci

uczniowie srkoły rolniczej w Dublanach, 
których tamtejsza dyreL cja bez podania mo­
tywów obecnie relegowała. Pięoij młodym 
ludziom dano tedy sposobnośó dokotaczenia
zawodowych studjów. ^

Bawi w naszem mieście aanj dzienni­
karz wiedeński p. G rz„gói Smólski, w po- 
wrooie z Bremy, dokąd udawał się w cha­
rakterze korespondenta kilku pism galicyj- 

tich i warszawskich, celem z adahia peł 
uej zawodów i goryczy wędrówk i Alościan 
;; Królestwa Polskiego na Brema- Hamburg J0 
Brazylji.

Z Uniwersytetu. P W iktcr Jan Gaje­
wski, rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie stopień doktora 
praw.

Z Odczytu. Pani Korwin-Piotrowska w 
,'zssie podróży swuj po Król. Polskiem ze- 

rała mnóstwo ciekawych szczegółów o prze­
myśle i pizemysłoweach, n ''v  je przedsta- 
wid w obszernym, bard»o pięknym ję>y‘ 
kiom napisanym odczycie. Szkoda tylko, 
że szanowna prelegentka a obfitych matr-

r  ałóv nit wybrała rzeczy najwalniejszych, 
zbytnio się zapuszczając w drobnostkowe 
szczegóły (liczyła nawet okna gmachów la 
brycanyoh), co odwodziło nwagę słuchaczów 
od myśli przewudniej prelekcji. Pani P io­
trowska, obrawszy sobie z temat uaziai ko­
biet w wielkim przemyśle i nrzadzetiia hu­
manitarne przy fabrykach, zwróciła szcze­
gólną nwagę na znaczenie moralne i zdro­
wotne przemysłu. Jest ona zdania, że prze­
mysł fabryczny jako taki bezwarunkowo 
nie podkopuje ani moralności, ani zdrowia 
praoowników. Jeżeli to bardzo często się 
dzieje, winni są niesumienni fabrykanci i 
społeczeństwo, które pozwala im wyzyski- 
wad nietylko siły, lecz także zdrowie i cześd 
warstw pracujących. Fabryki, będące wła 
snością ludzi szlachetnych a rozumnych 
przyczyniają się nietylko do podniesienia 
doDrobytr, dając zatrudu.enie ludowi, który 
na roli nie znalazłby wyżywienia, lecz nad­
to są ogtiibkami cywilizacyjnemi, wpływająo 
przez zgromadzanie wiążących się w różne 
stowarzyszenia setek i tysięr.y robotników 
na rozwó’ ich nmysłn. Jeżeli zaś fabrykant 
szczególną zwróci nwagę ua dobro robo 
tników, może ich pod każdym względem 
pudnieśd h-aidzo wysoko, jak tego dowodem 
zakłady fabryczne Scheiblerów w Łodzi 

Opisu wi tych zakładów poświęciła p. Pio 
trowska prawie połowę odczytu W końcn 
wyraziła szacowna prelegentka żal swój, 
że wielu polskich kapitalistów więzi pie 
ni dze po bankacb, zamiast je użytkowud 
w przemyśle. Skarżymy się, że wyzyskują 
na„ żydzi i Niemcy, a nie staramy się o 
usunięcia złego przez rozumną konknr.m 
cję. Co do przemysłu obcego sądzi p. p ;0 
trowska, że nie jest on ostatecznie szka śli­
wy, bo przygotowuje grant pod przemysł 
rodzimy, tak samo jak polskich rękodzieł 
ników uczyli przybysze. Publicznośd, nie 
zbyt licznie, eo prawda zgromadzona a 
skindająca się prawie wyłącznie z pań, wy­
słuchała wywodów szan. prelegentki z na­
tężoną uwagą.

Towarzystwo św. Winceiuego k Paulo 
otrzymało pozwolenie zbierania składek na 
cmentarzu w ciągu trzech dni t. j. 1, 2 i 3 
b. m.

Magistrat zarządził, by drogi, do cmen 
tarza rakowickiego, była przez dzień dzi- 
b:ejfc*,y, niedzielę i poniedziałek należycie 
oświetloną.

W sprawie buaowy teatru. V. Jar Z »-
wiejski ukończył już proco nad szczegóło- 
remi planami na budowę nowego teatru,

go komendanta krakowskiego pnłkn obrony 
krajow ej, Seweryn* Jelity Zelawskiego, 
oraz majora Józefa Wilczka, którzy przy 
obeonym awansie zamianowani zostali: p ier­
wszy pułkownikiem, drugi zaś podpułko-

nikiem. W  uczcie wzięli również ndział 
ofioerowie bataljonów obrony krajowej, sta­
cjonowanych w Wadowicach, Tarnowie i N. 
Sączu. Wieczerza, wśród swobodnej poga­
wędki i przy dźwiękach orkiestry 56 puł­
ku, przeciągnęła się do późna, zostawiając 
n jej uczestników jak najlepsze wrażenie.

Wypadek. Hiu Alekdander Romer, poru­
cznik ułanów, spadł a dzikiego konia i zła­
mał dwa żebra, doanawszy zarazem cięż­
kiego wewnętrznego uszkodzenia. Trudnej 
operacji dokonał prof. Obaliński w szpitala 
św. Łazarza.

W sprawie potwornej zbrodni pope
nionej ubiegłej niedzieli, otrzymaliśmy nie­
które szczegóły, które podajemy ze wzglę 
da na rainteresowanie się w mieście taje 
mniczą tą sprawą: Maslakówna Helena
miała od 3 —4 lat stosunek z niejakim 
Henry ii iem Z., którego owocem jest jej syn 
około 2 lata liczący. Przed, kilka miesiąca 
mi Helena zerwała stosunek z Henrykiem, 
ponieważ okazywał się dla niej niewier 
nym, obchodził się z nią szorstko, a na 
wet groził jej nabiciem i nawiązała sto6u 
nek z wyrobnikiem Kasprem Widłą, za 
którego miała wyjśd za mąż i już wysi łj 
2 zapowiedzi.

Skoro Helena miała wyjśd za m ąż, a 
Henryk się o tem doried łia ł od innycb 
dziewcząt, groził przed niemi Helenie, od- 
zywająo się ; „Już ia jej wesele sprawię*. 
Dnia 25 października Kasper, narzeczony 
Heleny, udał się do szpitala z powodu, iż 
zwichnął nogę Dnia 26 paźaz. (t. j. w 
dzień wypadku) Helena udais się p op o­
łudniu ze swą koleżanką Marysią do daw­
nego kochanka H enryka, aby si^ z nim 
ułożyd o utrzymanie dziecka, które z nim 
miała. Rozmawiając o tem , przybyli do 
szj nku 1. 27 ul, Starowiślna, i tam przy 
■eódce Helena zagroziła Henrykowi, że 
idąo za m ąż, dziecko wyszle na wieś do 
rodziców Henryka.

Henryk zirytowany, zębami zgrzytnął i 
zawołał: „Nie ujdziesz raoiei ręki*. Po 6-ej 
godzinie H anryk i Helena pogodzeni, w y­
szli ze szynku, a trzymając się pod rękę, 
udali się ulicą Starowiślną w kierunku kn 
Kazimierzowi, ewentualnie Podgórzowi. W  
godzinę potem słyszano wołanie o pomoc 
topionej Heleny. Henryk Z., piekarz woj

Praga 1 listopad*. Klub n ionrefk ich  
posłów sejm ow ych ośw iadczył, żo osta,- 
toczne postanowienie o wzięciu udziału 
w wystawie poweźm ie później, kiedy dab 
sze posiedzeP’a bieżącej sesji nieco sy ­
tuację wyjaśnią.

Budapeszt 1 listopada. Studenci 
postanowili na wczoraj odbytym wie­
cu wręczyć cesarzowi prośbę o ła 
skę dla skazanego ochotnika Joauo- 
wicza. Następnie wszyscy wiecujący 
gromadnie przeszli od budynku uni­
wersyteckiego przez Rynek muzealny 
na ulicę Hatwaóską. Tłumy ludu 
przyłączyły się do pochodu. Śpie­
wano patrjotyczne pi ;śni i wołano : 
„Kijen Kossuth!“ Policja nie uka­
zała się nigdzie. Wyk oczeii przeci­
wko porządkowi publicznemu nie 
było. Po niejakim czasie tłum sam 
rozszedł się do domów

Berlin 1 listopada. Minister spraw 
wewnętrznych oznajmia w „Relchs
anzeigerze, że otwarcie Sejmu pru­
skiego nastąpi 12 listopada Cesarz 
wypowie mowę tronową.

Berlill 1 listopada. Dzienniki 
donoszą, że w niedawno ukończo­
nych celnopolitycznyeli konferen­
cjach, brano pod uwagę ewentualną 
unję z Włochami Zdaje się nie u 
legać wątpliwości, że jak tego wy 
magają polityczne i ekonomiczne 

| interesy, Caprivi i Crispi podczas 
medjolańskiego zjazdu, bliżej tę 
sprawę omówią,

Poczdam 1 listopada. Król bel­
gijski o godzinie 3 popołudniu od­
jechał z powrotem. Pożegnanie obu 
monarchów było bardzo serdeczne.

Koloiija 1 listopada. „Kóln. Zsg “ 
donosi stanowczo z Petersburga, że 
pogłoski o blizkiej podróży prezy­
denta Carnota do Rosji, są bardzo 
zręcznie zmyśione. Kierujące sfery 
i ie o tym projek' ie nie wiedzą.

Petersburg 1 listopada. Prefekt poli- 
bji, jenerał Gresser, wydał następujące

na których podstawie a&itaną następnie, skowy, aostał aresatowanym.
ułożone kositorysy, Uk, aby licytacja Aa f lŃ f*  Następny nttiner , ,¥ u r je r a
budowę poszczególnych działów rezpisaną | Polskiego44

przeprowadzoną byd mogła w styczniu i 3 listopada O godzinie 10 rano.
r. p. Komisja teatralna abierzb się w przy-j
szłą sobotę dla rozpatrzenia planów i za {
rządzenia dalszych kroków. |

Z Wystawy Pomimo tapawnień, źe pró
by z elektrycznością na Wystawie udały j
się znakomicie, wozorajsza elektryka nie -
ziściła pokładanych w mej nadziei —  Jrrót-*! Ho*e' : Hj- ^ 3nda Kometo*a Z Zegoci-
, • j  • JV j. x • . na, Wilhelm Iierpp i  Bremen, Wiktor Żurowski zko powiedziawszy zrobiła hascu. Liozme M; azUwic. Tadeusz Zaimki "

rozporządzenie: „Ponioważ znowu zau-

lziny wydalonych żydów,
wyjdzie w  poniedziałek j prawa pobytu, pozostają

BBDGECtiALI 00  KHAKOWA

(lida 31 października.

t Warszftwj Henryk 
Tych z Kowego Sącza, br. Andrzei Konopka z B: - 
skup hr. Andrzej Fredro ze Lwowa, Leopold 
Schmtzer z Mediolanu, Karol Fritacb z Kielc, Fran­
ciszek Nedkal z Nowego Sącza, Juljusz Komoro­
wski s Bil.nk., Ignacj Witkiewicz z Mińska, E d­
ward Grudziński z Warszawy, Riarjan Litowiecki 
z Jasła, Stunisiaw Nowosielski z Siehc.

i gromaaa >n a publiesneśd doznawała niezbyt 
przyjemnych wrażeń wskutek nieustannych 
falowań światła, które o godzinie 8 wido­
cznie zawstydzone, niemal znpełnie ście­
mniało, tak. iż trudno było rozejrzeó się w 
arngie, sali.

Z Towarzystwa muzycznego w  no­
wym lokalu, przy ulicy św. Tomasza w 
sali dawnego kasyna wojskowego, zainaugu
rowało wczoraj nas 9 Towarzystwo mnzy R E P E P T U A H
ezne sezon jesienny. Koncert składał się ,
sześciu numerów, nie jest to wiele, należ; ’ '*■ P  ' K R A K  0  V S li I ł,  W O.
jednak zaznaczyd, żc na początoK dobrze 
było wyprńbowid akustykę sali pod kakaym W

Ostatnia poczta.
'/ Bochni piszą nam : „ W  ubiegłą nie-

sobotę 1 listopada: Po raz pier-
, , . , - . , , w szy : O; m ężczyźni. mężczyźn*! komedja

względem; w ęe za zaełngę poczjtajem y i - 1 /  „ kUch Kazimierza ZalewskiJgo- 
rekeji, iż w progr-mte uwzględniła w s «y -j w  nied, iel 2 listopada: Fo raz drugi: 
stk,e prawie motory koncertowe ^ k o  to: 0 . ż £nî  męż, z „ 4n i!  komedj8 w 4 
f o r t u n  instrumenty rznięto ch óry .» de , ^ tach K ^ im ierz . Zalew skW o. 
klamacje. Przedewszystkiem podkreśhd mn- s 
simy ndział v  wieczoru prof. Domaniew - 
skiego. Niedawno zamieściło pismo nasze J 
sylwetkę tego artysty ; scbartateryzowaliśmy | 
wówczas rodzaj talentu prof. Domaniew- ( 
skieg , me potrzebujemy dzisiaj rozbieradi 
jego poważnej, oryginalnej a potężnej inter 1 

retacji powiemy ty* .o, że Liszta, Rubin-1 dz.;eję J2 oficerów tutejszego garnizonu 
steina i bzopena wykonywa nasz a tysta korzystając z n ieobecności puK ow nika, 
jak przystało nt, muzyka, stojącego na wy- ' — , ■ •
sokośei dzisieisaych wymai
manna ęfortepjan, ai rzypuo, = . . « « « »  . 1 l
lonczella) w części, którą prowadził p. D o - ; '  
maniewaki, wypadł b«z zarzutu, ale cóż 
poradzid na te. ieżnli inne składoi

nimo nriłow ań\rten fl° SW6' S T / i e  8Cie’  ;aolano zarekwirować odd/iai zan

T f  oto“ yU t  r. iw : t

powie zie o ° ^ ,C.  i przestrachu, wiele osób zacnurowsio.
W domu jednego z urzęaników poda-

ważono, że w pewnych wypadkach, ro­
nię mające 

aa m e j a cu, 
przypominam wszystkim inspektorom po- 
lieyjnym, żeby śoiślo i dokładnie wyko­
nywali rozporządzenie z dma 15 paź­
dziernika 1888 r., według którego, przy 
przesiedlaniu Bżydów do przynależnych 
miejscowości, ich rodziny raz ?m ? nimi 
mają być wysyłane."

Petersburg 1 listopada. \Ve \vt- Mi 
rek wieczorem carewicz ma odjechać t 

do Wiednia.

Podochoconym stanie wyruszyli 

L ,  altówka i wio- R t t y y * 6

z ki- 
szy- 

godz.K a m ie n ia m i.  Działo się to o 
12 w nocy. Całe miast j zostało zaalar 

f mowane. Rilku urzędników czyniło d s -  
próżno ofioerom przedstawienia. Na szczę­
ście, zdołano zarekwirować oddział żan-

się powiediied
prodnkcjaoh wcaorajszych. Takie np. „Lar-n  u . i . . t rr uu iuu je u u o g o  z  u rzę u u m o w  uoua-gbetto Grella na 4 wiolonczele, może p,ę *tk h za ch o .o ^ ły  wszy *ie dziei
K D n  W  l a r n n i a  w n f i n ł f i  h a r n c n  d s a d n i o  i '  .  '  .  . * *  . « . .  7knn
Prof,

w istocie, wypadło b a rd .0  ^ nio- ’ z p o w l u  gw ał iwnego przeciągu, który
S r in o f l  n iA n n tr n r  r, n a  o , 1 "  . . ł CVi  •Sfihgl mepot-tebnie _ zapródnkbwał : o^V taT“przeź ' wymefe szyb. "B urm istri 

swoich arzmów, któray r owmm me zazn. ^  Sera^ „ ki w ni,'f zażalenie ió, ko­
mendy wojskowej i c. k. namiestni-

zazna
Wuó jeszcze wrażeń estradowych. . .  Dekla 
ma^ja przypadła w udziale paui Natalji 
Siennickiej, a-tystce naszej sceny. Wiersr 
Grwalewicza, p. t , : .W ach ,arz“ wypowi* 
dziany był naturalnie i i  właściwą arty 
stce tej finezią. Po oklaskach, pani SieDni 
oka dorzuciła ładną nad program drobna 
stkę —  Sala, gdzie obecnie odbywają się 
wieczory, o ile sądzić można z wczorajsze 
go koncertu ohazała się akustyczną, tylko 
trochę za szoznpłą. Bądź co bądż. Towa­
rzystwo ma przecież swój zakątek, gdzie 
można rozwinąć pewną określoną działal­
ność, ozego od sprężyste’ i dobrem? chę­
ciami ożywionej dyrekcji na pewno się spo-

ctwa“

o

|  Ostatnie letegramy „Karjera P w s ^ o f:

Uczta W  sali hotelu drezdeńs] iego od ­
była się we czwartek uczta, urządzona sta­
raniem oficerów tutejszego batalionu obiony 
1 ra.cwej, na cześć powszechnie szanowane

L w ó w  1 listopada. Mmistrowie D u n a ­
jew ski i Zaleski opuścili wczoraj Lw ów  
pociągiem  pośpm8Znym. Na dworcu ż e ­
gnali od jeżdżających , oprócz namiestnika 
br. B a d en iego , rozmaici reprezentanoi 
wyższego świata urzędniczego i posiowie 
si jm ow i.

Graz 1 1 itopada. Na wezorajszem po­
siedzeniu Sojnni, wniesiono projekt usta­
wy dotyczącej zanrowadzenia oolitycznej 
aprooacji związków m ałżeńskich.

Hamburg 1 listonada. „Hammir- 
giache Correspondeuz" donos' : Król 
belgijski wyrażał się w sposób en 
tuzjastyczny o przyjęciu jakiego do­
znał w Berlinie, szczególnie zaś iest 
wzruszony uprzeji aością cesarza. Skut­
kiem tego było, że król przedłuży?' 
pobyt w swój w stolicy o icdeń 
dzień.

B zy H? 1 listopada „Popolo Ro­
mano® podaje wiadomość, że hra­
bia Kalnoky ma wziąć udział w 
zjeżdzie medjolańskim. Wiadomość 
ta konieczuie wymaga potwierdze­
nia, wydaje się bowiem nieprawdo­
podobną.

B z jm  1 listopada. Papiezki or­
gan „Osservatore Romano“ oświad­
cza, że tak jak dawniej, Ojciec św. 
poleca katolikom powstrzymać się 
od udziału w wyborach do włossiej 
Izby deputowanych.

Berno 1 listop. Komisarz Kiincli 
ma tura. dzisiaj przybyć, w celu kon­
ferowania z Radą związkową. We 
dług jego sprawozdania, wojsko za­
chowywało się Dodczas zajść w Lu- 
gano najzupełniej poprawnie. Tes 
syńska Wielka Rada przystąpi w 
przyszłym tygodniu do nowego oh 
sadzenia trzech miejsc w Radzie 
rządowej.

Wiedeń 1 listopada. Usposobienie 
giełdy stałe. A k c je  kredytowa 305 62. 
A seje  L^ndorbanku 23C 75 Złota węg. 
-o nfa ; 01*90, R eeta  majnw . 88 72

NADESŁANE.

Rządca ekonomiczny obeznany z go­
spodarstwem 

postępowem znaleźć może zaraz umie­
szczenie. Wiadomość w Adrnin. „Kutjer# 
P o ls k ie g o * .  860(1-1)

iw m *j

Do dzisiejszego numeru 
załączamy dla naszych Prenu­
meratorów, piąty arkusz powie­
ści Piotra Jaxy Bykowskiego:

%

M A T . l i r P A - R .T A .



^  Nr. 301. KURJEP POLSKI, dnia 1 Listonada 1890 r.

NADESŁANE.

Kancelarja adwokata

pr?;onies:ona 825(13-3 1

na ulicę Grodzką, 1.16,
d o m  p .  C h ę c i ń s k i e g o .

A g r o n o m
z księstw* Poznańskiego, przyjmie każdego 
czasu administrację większych posiadłości 
aien>sk’ ch celem podniesienia dookodów. : 
Bliższej wiadouios'ci udzieli Biuro Towa 
rzystwa Weteranów w Kiakowie, ni. Go 

łębia, 1. 5 *43(3

1 S A D E 8 Ł A W E
KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH

«X . 31/10.
(Bez mażącego kuponu).

siuh.j papierowa . . za i  00 rubli 
Starki niemieckie. . za 10C mar.
iO-tc frankćwka z ł o t a ......................
" % Puiyoriiii kraj. .gaJis za złr. 100 

FtA. kraj, galie. za. złr. 100 
•i% Obi. ind. gal. z? zł-. 100 k. m. 
451*  Listy zast. Banku kr. za zł, 100 
3X  Ooiigi komun. „  „ J Emis.
>■% LiatyzaaETow.kred ziem- . .
■% .  ̂ tł r • 11 Em.

1*A #- - » „ „ • • •
' %  T T  * I) * • ■ .
' %  ,1 t Bank. nip n prosr. 10 %
X  t t  t „ zwr. za 40 lat

.%' * n Kjót BaiŁ i:, rui tli 100
'•Sr' - Ssaaf- - . . .  loo

płacą żądają

139 
66 

9 
102
98 

104
93

100 bO 
97 — 
95 —
99 -  

100 —  

106 76
101 
92 —
90 _

141 —
57 — 

9 12

99 25 
106 —
99 23

i, 6 —  
100

107 76 i 
102 —  

93 — 
90

C e n y  z b o ż a

z dnia 30 października 1890 roku.

,  , - ,Jo.lwoło-Lwów Tarnopol czyska

Pszenica 7 SO— c-10 7-40—8- -  7-25—7-85
żvtc 5'75— 6'20 5-50— 6-0 5 5-50— 5-90
Jęczmień 5 50— 7 - _  5-25—7-—  5-25—6-85
Owies 6-25—7-— 6—  6-75 5-90 6-45
Groch ----------- - 5-50 8-— 5-50
Wyka
Rzepak 10-— 10-75 9-75 10-5(1 10-— 10-50
L.iianka
Konicz czer. —•------- •—  40-— 50-— 18 — 40-—
Konicz biała 
Konicz. szw.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów ztr. 5>-— do 120-— . 
Okowita za 10-000 litrów pro loco Lwów złr. 
1150 do 12-75

GIEŁDA ZBOŹOWil.

Wiedeń 29 października 1890 r.

Pszenica na jesień 8-15—8-16; na wiosnę 189: 
8-30— 8-34. Żyto na jesień — 7-63; na wiosnę 1891:
~ ----------7’48. Kukurydze p a ź d z ie r n ik --------- .— ;

maj czerwiec t891 : 6-43--------•—- Owies na jesień
— '—  ~  na wiosnę 1891:1 7-42— 7.40 Rze 
pak październik—listopad —  Btyczeń —  laty 
13-10 — 13-20. Spirytus zaraz 15-37*/,— 16-50.

Targ zbożowy na Kleperzu.

(Kraków 31 października).

szenicr biała od 8.66 <u 9.— ; czerwona od 
8-50 do 8.80; SBMi od 8.40 do 8.75; iyto 7 .— do
7.30; ieczmień od 7—  do 7,76- na n a s z e __
6.25 do 6.35; ow-es od 6.35 do 6.60; Rzepak od™,
do — • Wszystko za 106 kilogramów.

v | O O O Q O O O O O O

D O M  Z D R O W I A
koncesjonow any przez Wys c. k. N am iestnictw o galicyjskie,

ZAKŁAD LECZid-.CZY
prywatny

Dra JANA GWIAZDOMORS KIEGO
w Krakowie,

w  n o w y m , w y łą c z n ie  na  c e le  le c z n ic z e  w e d łu g  w y m a g a ń  n o w o c z e s n e j 
h ig je n y  s ta w ia n y m  b u d y n k u

W *  przy ul. Łobzowskiej 1. 32.
P r z y jm u je  c h o r y c h  o b o je j  p łc i  na w s z e lk ie  r o d z a je  c h o r ó b , w y k o ­

n an ia  o p e r a c y j i t. d .,

z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.

Pokoje dla chorych. należycie w en ty low an e, obszer­
ne, z kom fortem  urządzone. — Korytarze i senody  zim ą 
opalano. — Czytelnia. — Osobna sala: operacyjna. — W  le- 
cie ogród  spacerow y dla chorych .

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.
W szelkie kąpiele w  m iejscu.

P»-em)owane na wielu W ystawach rolniczych. Zaszczycone uznaniem Jocney-klubów

KWiZDY
Korneunui ski Proszek odżywczy d a inwentarza,

dla koni, bydła rogatego i owiec,
stosownie do długoletnich doświadczeń zawsze okazywał sie wielce skuteczuym środkiem 
przy braku chęci do jadła, wydzielaniu mleka z krwią, jak również do poprawy jakości 
mleka. Świetnie działa jako środek zasilający przy leczeniu afekcyj organów oddechowych 

i trawienia. —  Cena pudełka 36 ct.; wielkie pudełko 70 cfc.

KWIZDY
c. i k. u p rzy w . FLU ID  R E S T Y T U C Y J N Y

( w o c l a  c i  o  m y c i a  b . o u l )
; jest od bardzo wielu lat z najlepszym skutkiem używaną yodą do mycia dla wzmocnienia ] 

i przywróceniu s i ł  przed i po wielkich utrudzeniacli. Niezbędny zasilający środek  pr.y 
leczeni - skrzyw ień, nadwichnięć, sfo rsow an ia  ścięgn, iesztywniem u, osłabienia szłonków, 
sparaliżowania i obrzmienia. Dodaje koniowi rączości i czyni go zdolnym do wyśmienitego 

wykonywania czynności. —  t>na 1 flaszki 1 złr. 40 ct.
Dla ustrzeżenia się od naśladownictw proszę .uważać na powyższą markę ochronną.

F r a n z  J o h  K w i z d a ,  a p t e k a  o b w o d o w a ,  K o r i i e u b i i r g  p o d  W ie d n ie m ,  
c. i L  austr. i król. rum uński nadworny Dostawca preparatów weterynarskinh.

249111-11) KWIZDY
^  wirneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza

k w i Z D Y  c. i k. u p rzyw . FLU ID  R E S T Y T b C Y J N Y
do nabycia oryginalne we wszystkich aptekach i drogerjach anstvo-węg monarchji.

W spaniałe ob razy
tg)Sfi/tszej Parny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, (30-?) 
w vuelkim formacie, są do' nabycia w 
księgarni katolickiej Dra Władysławt 

MHkowskiego w Krakowie.

z m i a n T  T o  k a T /T  ’
SKŁAD FUTER

F r . Chęcińskiego
przeiiiesii iy z I-go piętra na uół do skle­
pu przy ulicy G-odzkiej, dom z dwoma 

balkonami.
Polecając sięP . T. Publiczność., donoszę iż wła­

snego wyrobu sk>ad zaopatrzyłem we wszelkie 
wyroby tutr ane w wielkim wyborze, według naj­
nowszej mody i takowe pozbywać będę po cenach 
najumiarkowańszych.

Prowadząc si ój zawód od r. 1872, pochlebić 
sobie mogę, iż swoją rzetelną i staranną pracą 
zjednałem sobie u swej klijenteii ogólne zaufani:' 
Fonu nowiłem nadal w tym samym kierunku pra­
cować i być na usługi. Jedynie dla dogodności 
mej krijeńteli przeniosłem skład futer na par­
ter. Zostaję z uszanowaniem

Ceny wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteka i koszta­
mi opatrunków chirurg, od 4  złr. na dobę

Brospekta na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela 
na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 266(37-45)

_ i
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LIS f f ir t  f  i d ó w  m*#*AHOtJ»KT rA.UBTKA1'
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ń u u  p a m l n r :  O T T O  Ł A J N T Z T Z  Se  C O . ,  W TTHPEIŚI

E  Z I E L I Ń S K I
142(46-52) MECHANIK i OPTYK

S r b l c ó - g r ,  B y n e i z ,  l i n i a  2 4 . - B ,  X * .  3 9 .

T

ch, barometrów, 
z pierwszorzę-

A

Poleca znaczny wybór okularów, cwik.crów, lornetek teatralnych - polowyi 
termometrów lekarskich, zwyczajnych, zarazem wszelkich wyrobów optycznych 
dnych fabryk francuskich oraz mechanicznych własnego wyrobu.

Z a k ła d a  d z w o n k i  e le k t r y c z n e ,  te le p a n y . M ik r o f o n y  g r o m c .
z w o d y  i  t  d.

Dostarcza wszelkich okulrrów  z  komninowanemi szk-rami podług przepisów (recent) lekarskich.

Zamówienia z prowincji wysyła odwrotną pocztą, reperacje wykonuje bezzwłocznie.

b e z  K o n K u r e n o J i !

ich.

W APTK CK  POD ,B a KANKDSM
WIKTORA REDYKA

W  K R A K O W I E .
Głńwn skład wszystkich środków leczniczych krajowych i zagranicznych, skład środków home­

opatycznych (dantera, win wzmacniających wyrobu własnego, jak również Mikolaseha i Kalickiego, wszy­
stkie przetwory Ldańkowskiego i opatrunki cl arurgiczne D obrow olskiego; wody mineralne i sztuczne.

W od a  M. S. A lle n  znakomity i za najlepszy uznany środek przywracający włosom pierwotny kolor, 
a lsam  k ra k o w sk i wzmacniający porost włosów, odświeża i wzmacnia cebulki, usuwa łupież 

i przyczyma się do bujnego porostu.
W oda  a n a tcry iiow a  wzmacniająca i konserwująca od holu i psucia się zęby, nadto w od a  K o t- 

tiego, il/M lera, J e h s u s a , J a ck so liu a , E lix ir  e iie d y k ty u sk i i t. d.
P a sty  do zębów, C reiny na twarz, P e r fu m y  płynne stałe Oriza i t d. 349(1- 1)

Zamówienia z prowincji expedjuje się pocztą odwrotną za zaliczką.

Pew ny zarobek.
Rozprzestrzenianie we wszystkich sferach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zal-ca się 
pp. urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
jakc zajęcie poboczne. Oferty nadsyłać u- 
prasza się: Fur „0. M.“ Annoncen Expe- 
aition, A. V. Goldberger, Budapest -rrci 
utea 9. 676(5-6)

.-J ł! i n . J

-A .
Zgubiono

w

W e czw artek  w  przejściu  z teatru  7 
na ulicę Szewską, zgubiono z e ^ a -  i  

=A= r o l t  - 1 8  . m B i r  1  s r e b r n y ,  ~ 
&  jedno kopertow y, oksydow any z łań- ^ 
f D  enszkiem krótkim  zakończonym  gał«. L ,  
i m  ezką. Szanowny znalazca iaczy  sle 
A -  zg łosić  ul. Jagiellońska 7 do składu sAz 
{T ;  herbaty. Nagrody przeznacza się pięć <fYb 

ro.‘.” klch. 859(1-3) ^

762(9-12)
F r . O b ę c i n a l r l ,

kuśn.erz.

ótam zaszczyt aonieść Sz. Publiczno­
ś ć ,  iż przybvwszy z Warszawy założy­
łem w Krakowie, Rynek »>*AWny, || 21.

S K Ł A D  JB U W Ip
w ł a s n e g o  w y r o b u .  

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć nogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniższe. Ki >naszk\ męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 jnt., a damokie 
od 5 złr, i wyżej stosownie do wvmagań 
s d i 5 2-?) Br«mift?.aw JTnhrzo fin k i.

zegarmistrz 
w Krakowie, ul. Szewska, 7,
poleca Saanownej Publiczności swój

S K Ł A D

ZEGARÓF i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich 
i francuzkich.

Przyjmuje także wszelkie napra­
wy i wykonuj e je  dokładnie za 
poięczeniem.

C e n y  n a jp r z y s tę p n ie js z e , r z e te ln a  o b ­
s łu g a ,  ś c is łe  d o trz y m a n ie  te rm in u  o z n a ­
cz o n e g o  p r z y  p o w ie r z e n iu  m u  r o b o ty .

Ceny zega, ków: 
złotych . . . .  od złr. 25 do 300
srebrnych . . .  od złr. 8 do 50
niklowych . . .  od złr. 5 do 20

n a js to s o w n ie js z e  n a  p o d a rk i, z n a jd u ją  s ię  
na  sk ła d z ie . 810(11-21)

m m i  m m m m m m m m

I  A N I  O b !  i O Z f l A N t T  1
•  KRAKÓW

F a f a r y t e a  p a r o w a
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Ruch pociąg-ów kolejowych
(p o d łu g  ze tp a ru  k r a k o w s k ie g o ) .

w Rakowicach pod Krakowem
S  Nagrodzona dwoma -srebrnemi medalami zasługi 
^  c. k. ministerstwa, handlu i rolnictwa.

©  W y r a b ia  z p rod u k tu  s u r o w e g o  w ła sn e j p la n ta c ji  w s z e l-
m  k ie  ga tu n k i C y u o r ji  s z tu c z n e j i k a w y , o d z n a c z a ją c e  s ię  b o -  
^  g a c tw “ m  c z ę ś c i  p o ż y w n y c h , tu d z ie ż  d o s k o n a ły m  s m a k ie m  
^  i z a p a c h e m .

Fabryka poleca przedew?zvstkiem-
. I Surogat K a w y  w  pudełkach, (szufladkach.)
„. Surogat K a w y  w  szklankacn.

Sj K aw ę śrutoWtą. francuską R ozm am ta 
Wl Cykorję krakow ską gorzką.

K aw ę figow ą.
C ykorjow ą K aw ę p erłow ą  (N owość)
K aw ę krak ow ską  w  skrzyneczkach w y b o ro  wą. 
K aw ę żołędziow ą.

Z a le c a ją c  w y r o b y  m o je j fa b r y k i ,  p r z e w y ż s z a ją c e  z a ­
letam i w s z e lk ie  t e g o  ro d z a ju  p r o d u k ty  z a g r a n ic z n e , ż y w ię  
n ie p ło n n ą  n a d z ie ję ,  ż o  P a n io  G o s p o d / id e  naBze, k tó r e  o t a ­
cza ją  z a w s z e  i w sz ę d z ie  sw em  ż y c z liw e m  p o p a r c ie m  p r z e ­
m y s ł k r a jo w y , z e c h c ą  i tu  b y ć  p o m o c a e m i w  p o p ie r a n iu  i 
r ° z p o w s  ch n ia n  u w y tw o r ó w  m o ic h . 55(102-?)

Do nabycia we wszystkich handlach

ODJAZD Z KRAKOWA.
8 69 rano vpoo. osb.) do Wiednia, W ar­

szawy, Wrocławia, Bielsku, Koszyc, 
! -pawy, Bema , Ołomnń :a i Pmgi.

6-19 rano (poc. mięsz.) do L w ow i, Strć - 
ża, Rozwadowa Nadbrzezia, Stryja i 
Ławoczuego.

7-17 rano (poc. kurj.) do Wiednia, War­
szawy, Wrocławia, Bielska, Koszvc, 
Upawy, Berna Ołomuńci iBadapesztu.

8-03 rano (poc. kuri.) do Lwowa, Pod- 
wołoczy ' Lodów, Me :any Dolnej, Roz- 
wad owa Nadbrzezia, i Nowego Zagórza.

9 22 rauc (poc. mięsz.) dc Husiatyra, 
Zwardonia i Orłowa (vit Podgórze-Bo- 
narka).

9-47 przed poł ipoc. osb.i dn Wiednia, 
Warszawy, Wiocławia, Biel ika, Opa­
wy, Bcina Ołomuńca i Budapesztu.

10-50 przed poł. (poc. osD.) Jo Lwuwa, 
Podwołoczysk, Brodów, Orłowa, No­
wego Sączy i Czemituiec.

11-19 przed poł. (poc. mięsz.) do Wieliczki.
3-27 popoł. (pot osb.) d j  Wiednia, Biel­

ska, Cieszyna., Opawy, Pragi, Ołomu­
ńca, Bema i Budapesztu.

6-67 wieczór (poc. o»b, do Oświęciraa i 
Warszawy.

7.17 Wieczór (poc. uuęsz.) do Hnsłatynr 
i Orrowa.

9-69 Wieczór (poc, kuq.) do Wiednia, 
Opawy- Pragi, Ołomuńca, Bem a i Bu­
dapesztu.

10 17 wieczór (poc. osb.' do Lwowa, Pod­
wołoczysk, Brodów, Sokala, HezO-La 
borcz, Nowego Zagórza, Czeiniowiec, 
Snczawy ; Stryja.

PRZYJAZD DO KRAKOWA.

6-24 rano (poo. m.osz.) z li  a Jatyna Orłowa 
i Zwardonia) yia Podgórze-Bonarka.

6-34 rano (poc. osb.) ze Lwowa, Podw o­
łoczysk, Brodów Suchej, Mezó-Laborcz, 
Nowego Zagórza, Suczawy. Czerniowiec.

7-27 raL (poc. osb.) z Oświocima.
7-47 rano )poc. kurj.) z Wiednia, Bu­

dapesztu, Pragi, Ołomuńca, Berna, 0 -  
pawy i Warszawy.

10-08 przeć’ poł. (poc. osb.) z Wiednia, 
Budapesztu, ^mgi, Ołomuńca, Bema, 
Opawj, Bielska, Warszauy.

2-87 popol. (poc. osb.j ze Lw ow t, Pod­
wołoczysk, B.odów, Orłowa, Nowego 
Sącza. Mafcą-Lafcorcz, Zagórza. Suczawy 
i Czerniowiec.

4-25 po poł. (poc. miesz.) z Husiatyna, 
Orłów a i Zwardonia (v. Podgórze- 
Bonarka).

6-22 po poł. (poc. osb.) z Lnndenbur- 
g; Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, 
Koszyc. Bielska, W rocławi: i Warszawy .

6-04 wieczór (poc. osb.) ze uwowa,, Su­
chej, Nadbrzezia. Roiwaduwa i Gzer- 
niowiec.

7-39 wieczór (poc. mięsz.) z W ieliczki, 
Skawiny, Mszany Dolnej i t. d.

9-08 wieczór (poc. ,;nrj.) z Wiednia, 
Budapesztu, Prag-, Ołomuńca, Bema, 
Opawy, Koszyc, Bie’ ska i Wrocławia.

9-42 wieczór (poc. kurj.) ze Lwowa, Pod­
wołoczysk, Brodów, Orłowa, Nowego 
Sącza i Sokala

10-04 wieczór (poc. Berna, W iednia, Bu­
dapesztu, Pragi, Ołomuńca.josb.) Opa­
wy, Koszyc. Bielska i Wrocławia.

*
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^  Haiartvstvczmejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie | |

5 „Ś W IA T " $
DW FTYGOIłM K ILISTROWYNY, *

od trzech lat wychodzące w Krakowie, z licznemi do- ę  
datkami obrazowemi i puwieśclowemi. J

Prenumerata na „ŚW IAT" w yn osi: y
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. K w a r t a ln ie  3 złr. ę  

Prenumerować najlepiej wprost

w Administracji „Siiata“: 40. Ulica FlorjańsKa. ||
Kilka kompletów z roku 1881' i 1890 możua ^  

jeszcze nabj7ć w Administracji ,Ś W IA T A “ . **
jest najkorzystniejszem pi- ^

smem dla w sze lk ic ll og ło sze ń , posiada bowiem naj- ^  
bogaTszą kltjentelę i dwa tygodnie leży na stolach a* 
salon ów . 703(15-20) ^

Nowo otworzona pi‘ erwsza Wiedeńska
B B B | B

la 103(515)

i chemiczne czyszczenie sukni i materyj. Poleca się Szanownej 
P T. Publiczności. Ceny niskie, Kraków ul. Zwierzyniecka 6 i 4.

*
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! !  3 3 3 3 2 *  j k t n N K T J R B i g O J I  I !
-Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nleszkod.ly e papierosy 

Niech kupuje tntkl (g ilzy f N IE KLEJONE z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

O o n y  l b a r c l Ł o  n i s k i e .

SJ89* 100 sztuk od 12 centów
Zleconia zamiejsco\?o —  odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy oa 

jb.orze 6000 koszta transportu ponoś' fabryka, 266(1 le-180)
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem pc 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

N a u k a  1 wyohc. ran ie .

L e k c pł na fortepianie
udziela P. H- JelsKa. Ul. KarmeMóka 
43 l piętro. 113(2-10)

Edmund Ryger
macji Zgłoszenia przyjm uje Kasa tea­
tralni 107(3-4)

Kandydat teolog, katol.
f i l n l  egzaminowany, który w  
I I I U I . Prusach h v ł nanezTClOPresacn b y ł nauczycielem  

gim nazjalnym , ofiaruje lek cje  p r y w a ­
tne u  łacińskim , greckim  l francu- 
zkim  języku . HonorarjTim 12 z łr . mie- 

'.ęcznłe. A d re s . August l i .  ul. św . 
n t  r -r  !  110(2-3)

> n n  jl# ? II r o k i, noszukuje Ir 
* a w i l i a  kcyi lub korepetycji.

Może udzielać także gim nastyk, .alo- 
nowej. Wiadomość w Adm inistracji 
.Kurjera- poa W  G.

Posady i prace.
łO peżadaną jest, z do- 

r i d l l L U A I k d  prym akcentem lo  
konw erjacji z panienkami, posiadają 
ca kraw lecczyznę. Wiadomość w  Admi­
nistracji „Kurjera” . 10K4 ł)

Miomkra nle coznmiejaoa po pol- IllCIIIIkd polsku, potrzebną jest do 
dzieci. Wiadomość w  Admln. „Kurj. 
Polskiego”. l lR (l-3)
I f f ł c i p r l ł 5 )  Niemka, mówiąca po l\dOJCI l\d polsku, poszukuje miej­
sca do sklepu z mąką lnt restauracji, 
kawiarni Może także przyjąć miejsce 
bony. Nażądanie składa kaucją. Oferty, 
nl. Krowoderska 130. Pisch. 118(1-3)

P ra k ty c zn y  ekonom, S
ler, który gospodarował 20 lal w wzo­
rowych ."ospoaarstw ach w Galicji i 
w Y. Ks. Poznańskiem. poszukuje po­
sady w  Galicj' lnb w  Królestwie. 
Adri 3 Ekonom 54,321. Poste restante 
Kraków. 109(3-3)

Q ł l l ^ 9 P O n n  na 3edu% godzinę OlUA^liCyU dziennie, poszukuje
kandydat i słuchacz teologjl Zgłosze­
nia przy nl. św. Anny. Nr. 3. 117(1-1)
flcnha posiadająca gruntowną zna- 
UoUUd jomość muzyki i śpiewu, 
udziela tychże przedmiotów, oraz przy­
gotowuje do konserwatorium za n- 
mlarkowanem wynagrodzeniem. B liż­
sza wiadomość w  Admin. Kurjera-On demande

1 yee, i_,vec un boD accent. S’adresser a 
1’hótel. de Rnssieseconde etage Nr. 17.

MagFstr a fa rm a c jip"
Rappaport. Lwów, Jagiellońska 17.

Lokale.

Kto ma mieszkanie
z ealudziennem utrzymaniem, w  bli- 
zkości głównego Rynku, raczy złożyć 
adres w  Admii stracji Kurjera Pol­
skiego pod lit. K. W 108(2-8)

Pokoje umeblowaneradJm
i jeden pojedynczy dla pań lub panie­
nek do wynajęcia Ul. Karmelicka 43 
I piętro. 112(3 10)

D o u i e s i e r i a  r o z m a i t e

Wino Nowe (M o s zc z)
w nandlu win A. Ciechanowskiego w 
Krakowie. 115(1-3)

[ j i i i n  f i l ł p o  używane, w  dobrym 
U  W  a  l u l i  a  stanie, męzkie, nie 
dźwlodzie, i damskie, lisy są do sprze­
dania Wiadomość nl św Filipa Nr 14, 
parter na prawo.

W alonczela i c y tra ,
własność prywatna, do sprzedania w 
Składzie fortepianów B. Gabfcjelskiej, 
Kraków, Rynek, „K rzysztofom ”. 

______________________________ 10>(5-6)

Cukiernia M. N a s ta b o F
c p  i r n n  u l- s ła w k ow si®  Dr. 22 ,
O K I C y U  poleca: Codziennie świeże 
ciasta w  rozmaitych gatunkach, oraz 
sucharki i herbatniki, karmelki cukry 
deserowe, czekoladki i t. d. Kawa, 
czeko'ada i herbata o każdej porze. 
Pokoiki dla gości osobna Zamó *rien'a 
tak miejscowe, jak zamiejscowe usku­
tecznia się najpunktualniej. Ceny u- 
miarkowaue. (6-8)

l Interesa handlown
*

Kamienica do zam iany
| na realność ziemską w  Galicji poło- 
t żoną, za którą oprócz dłuau fabule r-

negc. przyszło by do 7000 z Ir. dopłaty. 
Wiadomość w  Administracji „Kurjeni

114(1-9,Polskiego*

ki l l l f t  z °Sródkiem i kamienica ne­
ws I l i a  Tn a II pięt. korzystnie do na­
bycia. Bliższa wiadomość w Biurze 
komis, inform. Wł. Jaworskiego Gro­
dzka Nr. 30 w Krakowie.

i Kamienica $ ^ 3 2 :
J nia lub^zamiany na majątek t. Gali­

cji lub królestwie. — Wiadomość w 
Biurze komisowem Jaworskiemu, Cl. 
Groazka 30, w  Krakowie. 612(3-3)

LUBWIK CHOMIAK
tapicer i dekorator

w KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnąj Nr. 8,
przyjmuje wzzelkle zamówień im tak w miejscu, jako tez na prowincji

r o b ó t  t Ł  ^ A i o e r s k i o ł i
• nowi g •

wyścielanie mebli, matura iw sprężynow ych, włósiennyoh, 
poduszek, w yklejanie DOkoi t&pt.am i, obijaniu tychże m aterią, 
dywanami lub ceratą, jakoteż robienie stor drelichow ych , 
d e r ! Mwanie, zawieszanie fiianek i t. p. —  P ak u je  meblu, 
szkła i inne -rzeczy w podróż, lub podczas przeprowadzania, 
*ja staranne i ttw&łe wykońozenie oow ierzonych robót gw a­
rantuję. —  Próby materyj i m odeli na żądanie posyłam .

Ludwik ChomiaL.

KONCESJONOWANE BIURA

t f U H S a W A  GRABOWSKIEGO
w Krakowie, ulica F iśln a  L. 7.

Jest koncesja

B I U R O  T B C H 3 X r i C Z K T B
wyko"Two’ e plany, kosztorysy, oszacowania, sprawdza rachcuunki, podejmj s lę 
przei siębiorstwn I ldowh n ow y b  i przeróbek tak w miejscu jak i na prowiucji, 
poziadt własne składy m atcijsłów bado«laUych i rusztowań przy ul. Koperm a. 1 21

B I U R O  O G Ł O S Z E I M
pizyjmuji Wszelsie igłcazema na .?«wnątrz i iswn}trz miasta na własnych ta- 
b licach, po cenie: format mały 1 cnt., format śred n i 2 cnt., format w iększy 3 ct. 
n» dwie doby. Przyjmuj, ogłcśz niu do wszystkich miast Galicji i kraju, pośrediu- 

czy w druku, informuje w ząian.u.

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
pnyim uje ogłaszt ■ najmuje mieszkania w m ieście, na prowincji, oraz w mie,- 
Beaut' etnich i kąpimowycb, na żądanir z planami ty^uie po cen..": wpis 50 cn. 
który upoważni; do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna­

jęciu 50 rnt od pckojn, nie licząc kuchni i przedpokoju

LOUURFr
Sukiennice, 16.444(213-1)

fadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i zimowy.

kapelusze damskie, okrycia, takie 
y, szlafroczki damskie, 7 .rnitki 
alowe. przody, kamizelki dam- 
kie, jersey, fichus, kokardy, na 
zyjniki, kwiaty balowe, pióra 
trusie i fantazyjne, gorsety pa- 
yzkie, wachlarze od najtańszych 
lo najdroższych. oarasolB męzkie 

i damskie, dżety do głow y.
lajbogatsza perfumerja francu 
ka \ angielska. Wody kolońskie,
iryginalne, łrancuzkie 1 angielekio, 
mdry, wody toaletowe. Przyj- 
nują się obstalunki na su k n e 

kostjumy z Paryża. W ysyłka na 
prow incję Katalogi grat.s.

Ananas
j u L Ż  w y s z e c L ł  

Cena 45 cnt.
W ydaw ca K. Bartoszewicz, K ra­

ków , Sukiennice.

J u ż  w y s z e d ł

KRAKOWSKI

KALENDARZ KARTKOWI
(B Ł O C K ) 885(7-10)

aa rok 1891
i jest do nabycia we wszystkie! 
Księgarniach i handlach paoie.ru

Cena egzemplarza 60 cnt.
Skład głów ny u W ydaw cy M 
Zenczykowskiego, w łaściciel; Za
k ła d u  in tro ligatorsk iego  w K ra ­

k ow ie , u l. Szpita lna Nr 40.

o « ł  BŁCTM5CŁ d L o

zaraz :

2 wielkie stancje z piwnicą, na parte­
rze, ulica Poselsk. Nr. 20.

Duży pokój dla 1 lub 2 studentów na 
I piętrze z przedpokojem, ulica Sien­
na Nr. 14.

2 pokoje, przedpokoi, kuchnia na par­
ter/' ulica Topolowa Nr. 15.

Domek parterowy z ogr:d  m złożony 
z 6 pokoi przedp. 2 kuchnie w Z a­
krzówku.

Stancja lia piętrze ul. Sienna Nr. 4.
3— 4 lub 5 pokoi, przedpokój, kuchnia 

na I  piętrze lub parterze, mieszkanie 
tanie i ładue ul. Szlak Nr. 194

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pi- 
jarska Nr 4.

3 pokoje, kuchnia na parterze ul. Dolne 
młyny Nr. 9.

Mieekiii ule na 1 piętrze złożone z 9 po­
koi obszernych prz°dp. kuchni, pralni, 
pokOjtt dla służącego, stijni i wozo­
wni W razie potrzeby mcina jeszcze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul: Kru­
pnicza Nr. 9.

6 pokoi, przedpokój, kacimi? ra  I pię­
trze pokój dla służby, pokój w suto 
renach ul. Kai.nolicka Nr 31.

tw  y n % i ę o l a . : (192-7)
4 pokuje, przedpokój Kuchnia na II 

piętrze. 1’ędziouów Nr. 2. 
ta „ ib i wazown.a, ul. Batorego N. 20.

8  pokoi, przedpokój, knebnia, częściowo 
umeblowane lub też bez tychże na I 
piętrze, pokój dfa srużby, pralnia w 
suterenach,stajnia, wozownia ul. Garn­
carska Nr. 5.

2 "lartje po 2 pokoje, przedpokój, ku- 
chn-a na 1 piętrze ul. Topolowa Nr- 4*

4  pokoje z bp ioiem , przedpokój, ku­
chni- na I piętrze, ul. św. Gertrudy 
Nr. ?8.

3 do 5 pokoi, kuchuia, pokój z kuchnią, 
stajnia na ■' konie i wozownia ul. nad 
R-daw-i Kr. 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte­
rze ul. św. Marka Nr. 9.

2 oarij. pc Z pokoje, przedpokój, ku­
chnia na II pięrrzt ul. Topolowa Nr. 4.

4  pokoje, przudpekój, knch iia, nyża na 
II piętrze ul. Gerti udy Nr. 10.

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, na par­
terze. nl. Garncarska Nr. 1.

od 1 listopada.

4  pokoje, kuchnia a ,uncja, na II pię­
trze, ul. Bracka Nr. 6.

Pokój kawalerski na II piętrze, ul. Ba­
sztowa, Nr.

rządowa, na 
prowadzenie 

następującego interesu w  K rakowie: 
I. Biuro :or«spondencyj p-ywatnych, 
którf ma bardzo obszerny zakres dzia­
łania, guyz jest uprawnionem do prze­
prowadzania l uskuteczniania wszel­
kich korespondeucyj, jak; ;o: próśb, 
umów, listów  famil., handlowych, da­
lej : porad o zanonogi, o pożyczki, re­
klamacje poczt, kolejowe etc. II. Biu­
ro powyższe jast nadto uprawnione 
do przyjmowań1 1 ogłoszeń dla w szy­
stkich dzienników 1 prenumeiat, t 
dzież dc pośredniczenia w  jprawach 
wydawniczych i do w yszusi wanfa w  
archiwach dokamealów szlacheckich, 
familijnych i t. d. IR . Z Biurem po­
łączony jest Dom komisowy, który jest 
uprawniony do przyjmowania w  Ko­
mis wwzelklch rzeczy ruchomych i po- 
śreunl izeria w kuprte i sprzedaży ta­
kowych Interes Domu komisowego 
obejmuje zatem handel otwarty , wszy­
stk im i (bez wyjątku) towarami. W ła­
ściciel zatem powyższej kuncesj’ skon­
centrować może w rwoich rękach han­
del w  naj obszerniej szem tego słowa 
ziaczeniu.

Do powyższego interesu poszukuje 
się wspólnika z niewielkim kapitałem, 
aibu też Koncesja ta może być pod 
korzystuemi w arunkami wydzierża­
wiona, Bliższa wiadumość w  Admi­
nistracji , Kurjera Polskiego. (2 6)

ŻYWOT
I
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M. BEYER i SPÓŁKA
w  K r a n ó w i e  

Sukiennice, Nr. 12. 13, 14, n&przeciw Kościoła N. Panny Marji.
Serja I po złr. I.

1 ;o,tzu'a damska, ubierana haftem.
1 kaftanik ranny, /, pięknemi haftami.
1 spódnica z haiiowaną falbars 
1 para m ijtek z haftowaną talbaną.
1 koszula aęBka dzienna.
1 para kaleaonów męskich.
4 r«czniki płócienne.
6 chustek naiystowych.
6 serwet deserowych.
1 obrus.
1 fartuszek haftowany, kolorowy.
3 pary mankietów męskich.
Kazay wymieniony artykuł tej serjl kosztuje I z łr.

25 c.
webowych.

Serja U. po I złr
6 chustek i  kolorowymi brzegami 
6 clinatek płóciennych, białyc"
6 serwetek deserowych adamaszkowych.
1 obrus.
6 krawrtek jedwabnych.
1 km i ii o trykotowy ciepły 
1 para kalesonów ciepłych.
1 naru kalesonów z dymki angi-isniej 
>/. tuzina skarpetek białych, ręcznej robsty.
1 obrus z frendzlą i kolorowemi szlal .nu.
1 tuzin serwetek z frendzlą i kolorowemi szlakami. 
1 parasol od deszczu.
Każdy wymieniony art. tej setjl kosztuje I z ł ;5ot.

Serja III. po I złr. 75 c.
1 koszula damska sze^ingowa z haftem.
1 kaftanik iamski, biały, nbi irany haftem.
1 paTa majtek z szeroką, naftowaną falbaną 
1 spódnica ,epła tryKctowa.
1 spódnica biała z zakładkami.
6 par mankietów daiu skich.
6 chnstek batystowych francuskich z najmodniej.

brzegami kolorowem,
6 ręczników jRóciennych.
1 p "leścieradło bez izwu na największe łożko.
Każdy wymieniony art. tej serji kosztuje I z łr . 75 ot.

Serja IV. po 2 złr.
6 chnstek angielskich batystowych, 

brzegami kolorowemi.
naj modniej.

6 chustek webowych, białych, cienkich.
6 chustev web. z piękn. bizeg. kolur.
3 .ęczników adaitirin.*owych, białych.
1 koszula dzienna damska, najświeższ. tasonu i bo­

gato ubierana haftem.
1 Kaftanik damski ranny, eleg. ub, halt.
1 koszula damska nocna, ub. ręcz. haft.
1 p- majtes nau.sk. z sinr. haft. falban.
1 Kuszuk dam. web. dzień. ud. koronką.
& par męskich skarpetę' . ciepłych.
6 chjsiek białych, webowych z dużemi 

haftowanemi znakami.
Kużdy wymieniony artykuł tej oerjl kosztuje 2 z łr.

Serja V. po 2 złr. 75 ct.
1 koszula damska, dzienna, z prawdz. weby irlandzkiej, 

ubierana haftem.
1 koszula nocna, damska, z francuskiego kictonu, 

nb. haltem lub wstawkami 
kalzanik trykotowy, wełniany, biały 

tuzina, ręczników tureckich.
spódnica oiała, z szeroką wjtawką naftowaną i za­
kładkami.

1 koszula kretonowa, nocna , męska, frauc. fason, z u- 
krair.skiu, bałtem, 

t  serwet Btołowych, dużych adamasz.
1 obrus jtołow y, adamaszkowy.
1 sznurówka francuskiego fasonu.
1 garn i tu- trykotowy, ciepły.
Każdy wymieniony art. tej serji Kosztuje  2 z łr. 75 ct.

Serja VI. p0 3 złr.
1 Koszula damska, dzienna, z cienkiej weby, ubierana 

ręcznym \uitem 
1 koszuls dzienna, cienka, webowa najinoan. fason, b.

strojnie nb. haftem.
1 kaftanik ramiy iamski, bardzo strojnie ubierany 

nattem i wstawkami.
6 prawdz. łatystow. chustek białych 
6 par pończoch Li tych, cienkich.
6 prawaz. ad, ’ nszkowych ręczników.
1 koszul- męska z piaw. irlańdz. weby.
8 chustek webowych, cienkicn, z moduerai brzegami

kolorowemi.
1 parasol elegancki. 99(102-7)
Każdy wymieniony *tykuł tej serji kosztuje 3 z łr.

i

i
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* Ulica Urodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. T  
%  F I L I A  W I E D E Ń S K A  P

i  HEILMANNA KOHNAI SYNÓW >
A z  W i e d n i a  k

a  zaopatrzoną zosta ła  na sezon jes.enny B
w  w i e l k i  w y b ó r  F

4  U B R A Ń  M E Z K I C H  I D Z I E C I N N Y C H  ►
-----  —  .  p . — . .  .p o  c e n u c h i  f a b r y o z i c  y o l i  a m ianow icie: 

Ubrania m arynarkow e od 14 z łr . i A nglik i z  kam izelką . od 2G z ł ] •
Ubrania żakietow e . . od 23 z łr . j P altoty zim owe . . . .  od 18 złr .
Obrania salon. 1 frak. od 25 z łr . | M e n ż y k o w ........................ od 15 z łr .
Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do pod ro ży  wi II wy­
bór s.mdnl, kamizelek jedwabnych I pikowych po najtańszych cenach,

Ubrauia dziecinne najnowszego fasonu.
S l Ł ł a - c L y

w Wiedniu, w Krakowie, nl G r o d z k a , 9 w Przemyślu, „ j  Lwowie, 
w Czernlowoach, w Biały (w Bielsku); w Opawie I Pilinle.
W *  A by u n ik n ą ć  pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi­

ska firmy 1 numeru domu, w  którym magazyn się w  Krakowie znajduje.
Z sza-nnklem

880/ i i -? )  H e i l m a n n  -Lohn i  S y n o w i e
w Kranówie, ul. Grodzka L 9 , 1 piętro

4

i 
4 
4

► 

►

Zwracając łaskawą uwagę na powyższe ogłoszeni" nadmieniamy zarazem, że uiuiy na składzie wielki 
wybór bielizny damskie,, męskiej ■ dzieoinn „ w e  -ji spszych gatunkach > n^swieiszycn fasonach oraz skład  
płócien krajowyoh i zagranicznych od najtańszych do najlepszych w bardzo wieiKim wyborze Największy Skład 
ponozooh męskich, damekich i dzieoinnyori, oraz wyrobów trykotowych.

ffljłączny s iła a  prawdziwej normaine] bielizny trykotowej P fo L  Dra. Gustawa Jaeger.
PrzesyłKi na prowincją nsKuteczniamy za zaliczką pocztową, odwrotną pocztą.

wi«fct*r iW Nny: Dr itoat Qrł«w«b(« Drs Wł., L. Aitzyea I 8p«M" ptd w y ł J u r 6»diwłklage

__________________  y r y n
Elektryczne oświetienle

W r S M  DBRUZdW W . .
T r z y  r a z y  w  t y g o d n i u :  

w e  Ś r o d y ,  F i ą t K i  i  B T i e d l z i ^ l e
W s tą p  8 0  c n t .,  d la  d z ie c i  10  c n t .

Początek: o zmroku.
W e środy i medzlole przygrywa muzyka wojskowa 13 pułku.

W  p i ą t k i  Członkow ie Towarzystwa Prz. Sztuk i]Pię- 
knych, za okazaniem p i*y  kasie buetu rocznego, mają prawo 
wstępu za 10 cnt. od osoby. 989(8-16)

W dma 15 listopada r. b. otwartą i w ruch puszczoną zostanie 
P i e r w s z a  w  K r a k o w i e

parowa fabryka stolarska
BRACI MURANYl

p r z y  u l i o y  D a ]  w  o  r .
F abryka przy pom ocy najlepszych systemów maszyn ao najróżno­
rodniejszego obrabianjo drzewa, wzorowo urządzonej suszarni, oraz 
znacznego zapasu m aterjałów nabywanych z pierwszej ręki, w yko- 
nuio wszelkio roboty  stolarskie, jakoteż posadzki cegiełkow e, dese­
niowe i fornierowane w jak  naikrótszym terminie, z doborow ego i su­
chego m aterjału i po najprzystępniejszych oenach. 848(3-8j

‘ l

w edług zebranych przez siebie 
m aterjałów oraz z własnych wspo-

m n ieó opo^ieęlrAał 1
i

W ła d y s ła w  M ick iew icz

Do nabycia u autora przez 
p. J. Wańkowicza w Banku 

Głalicyjakio. w Krakowie.

Cena 3 złr.
t a*

J.A. RUDOLF
■w K r a ł t o w i e

tylko róg ul. Grodzkiej i Poselskiej
poleca

skład towarói: płoCteiinycli,
jakoto

Płótna surowe weby, płótnu na 
prześcieradła bez szwu, jedno- 
Loloiowe Dłotna na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story. 
Różnokolorowe płócienkana ubra­
nia damskie i dziecinne, kanafasy, 

oxfort, demki, szyrtyng.
Kolorowe i białe chustki do nosa 

pierwszej jakości.
Bieliznę stołową, ręczniki, ściere- 

czki, itp.
Skład gotowych materacy 

włósiennych. T6i<n ?)

Własna szwa<nia oielizny
męrciei, damskiej i dziecinnej

Bielizna Dra Jaegera, ’
Wybór pończoch, skarp atak 

krawatek itp.
Ceny stałe nizkie.

Adres dla Mstów: J. A . RUDOLF K raków

Ś l i w k i  i p o w i l i
praw dziw e tureckie św iecę 

deszły do liandłudóo;

H. Kretschmer* -
Kraków, Rynek 1. 10.

F Z W O
I z ekstraktem siodowynt
j wyrobu

KONSTANT, WISZNIEWSKIEu"
Antekarza w  Krakowie, 

polecone pree* Towarzystwo Lęka?- i; 
krakowski® af Wniosek komisji jrio- 
mysłowoj tegoż Towarz>“twa, pis” e,ń 

z dnia 24 Kwietnia 1889 L. 338 
, Spo8 ób użyc i a :  Dorosło osoby nżj 

wać mogąw razie kaszlu, k; tar u płac i 
żołądn. .ra/ w razie iłabienia, po 
marej s/klaneczcze przed południem, 
przed wieczorem oraz idąc na spoczynek. 

Cei.a flaszki 36 cnt. 4ti’7(6-i0)

Józefa Lkierowa
udziela , 836 (8-161

l e k c y j  t a ń c ó w
w dom ach prywatnych i 
sjonatach, oraz we włcsnnn 

mieszkaniu
ul Sławkowska Nr. 31, I pięłro.

Osobne godziny dla dzieci.

Przez dni Zaduszno kursować 
będą

D w a  Omnibusy
z Rynku głównego przez ulicę 
Sławkowską, BasztowTą i Lubicz 
na cmentarz, za 10 ct. od osoby

86f.(f-3) jSiaiTisław Wiktor.
Izaak Himmelb<au

B ru .ro
l6 lo &o

udziela inform acji, juk również 
ułatw.a umieszczenia praktykan­
tów i subjoktów handlowych, co­
dziennie od 2 — 4 po popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. O 
cze it osoby interesowane zawia­

damia

M PleterkiewlOL,Velcr k o n g r . 
846(4-1) ui. 8zewska Nr 8.

Oópew eoziamy za Rauakojf: Fracelnzek Błowsekt

12503119


